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DZIWNA AWANTURA. 
. ı7 W Rożźńych przypadkach ^ * © 
OLIN DA د‎ ۵ ۸ ۸ ۲ ۲] 1۸ | 
-CZE SC PIERWSZA- 
A; Morzu między ziemnym dzielącym fie Europie od 
Afryki leży Sardania moźne y obfite: Kroleftwo, ktorym 
na ten czas rządził Afprander ten Krol wielką (obie ffawy ziednał 
"aw Poftronnych Panítwach rzadko mianychKrolow 
przymiotami męftwem Himiejętnością y łalkawością ną pod- 
danych wielkie trudności miewał, Zz tad z pogranicznemi Mo- 
garchami, ale tych wfzyftkich uśmierzał, wielu oręzem 
więcey łafkawością, „Potym +-powrociwlzy do fwego. Pań- 
ftwa długo fig pożądanym |pokoiem; z poddanymi ciefzyt. 
tym tylko był zaímucony że będąc bez فوقوم‎ pociechy 
{woiey niemiał gdy częfto Stelli Zonie * fwoiey namieniał, 
oa co tak odpowiędziała,  <Zaifte my tak uczyńmy ‘pros my, 
łafkawych Bogow.aby nam da twienia ww weiele' za 
mienili. Tym Krol wfrufzony idziedo Kościoła Jowifza, ۰ 
fiary czyni, rzuca pod Oltárz Koronę, y: Krolewfka) głowę /na 
adoracyą Bogow fklania, Odbiera pożądaną odpowiedz, że 
będzię miał naftepce (wego Tronu y Oycowkkiey Rawy: كا دا‎ 
ceísóra. Pyta fię daley o'progrefie (wego potomka y odbie 
l ra odpowiedz. 
: 307007 y fortynny,, w miłości ftateczny 
Sam da Życie tey z ktorą, zawfze związek 7 
Chcąc zaś umrzeć nad wolą. fwe źyc'e przewlecze 
Machiny affekt poydzie przez ognię przez miecze 
Tm Krol ukontentowany  odfzedł na pałac wefoly z od- 
pewiedzi Bogow w krotkim czafie Stella Zona iego 
przynadziei zoffaw(zy powiła ffl Syna ktorego nazwano ۰ 
lindem, Ten Olindus przychodząc do lat w rożnyca fig exer. 
cytował: naakach łecz mu naybardzicy: Rycęrfkie zabawy fma: 
kowały. Nad inńych by! urody, piękney, اس ضوع‎ 
"at C 3 nialo- 


http//rcin;org: pt 


ban Sa 


niałosci y lubo w małych latach; wielkiego. iednak 7 
-dowcdy dawał; na koniec niechcąc gnuśnieć lw fwoim Pań. 
ftwie umyślił zataiwfzy urodzenie (wolę, y ftan Krolewiki, 
nawiedzić odległę Kraie, dla wykonania tego gdy Rodzicow 
opozwolenie profi, piorunem im ftaly fig takowe słowa. | O- 
ciec rofkazuię Matka z płaczem profi, aby ię tak nagle nie ۰ 
fierociał. Co widząc Olindus,że Rodzice (3 przed fig -wżięci 
Temu przeciwni, naigwizy fekretnię Okręt, z lednym «yl: 
tylko ega Ragierem, puscił fig na morze, usty{zaw{zy ۰ 
tym rodzice wniezmierney żalości zoftawali, Ofobliwie Kro- 
lowa; narzekała naniefortune 'fwcię. winiła Bogow ze ioy 
tylko dali widzieć, tak ukohanego fyna, animnie 6 
‘fie. Podobnię y Olindus puściwfzy fig na morze, poki mogł 
tylko widzieć, załeśnie poglądał fig na Oycżyfłę Brzegi, Po 
trzy dniówey, zegludze obaczy wízy Biferte Miafto kazał zawi- 
nąć do portu. Tam wyfiadiízy na brzeg, idzie ponad morze 
rozwazaiąc co daley czynić, y gdzie fig miał obrocić, w ized! 
dc lafu w ktorey zamysiony co raz głębisy poftępuię widzi 
ze nawielkie fkały zaízedl. Chciał fig cafnąć jiuż: zbłądzi- 
wfzy, niewiedział w ktorą (trong Tym zafmucony, Nieba 
tylko y ziemię widząc, począł myślić Ze podobno niefzczesli- > 
wy Zaiadlym beftyom w padł w pafzcze załolnych dość Ro-.. 
dzicow zoftawilem iezeli iefzcze od żeglarzow o tey nusłylże , 
.nowinie fam przyczyną ich Śmierci będę. Tak (mumy. nie- 
wiedząc co czynić, na naywyfzfze w ftępuię drzewo, z Kto- 
rego zobaczywfzy z daleka morikie brzegi idzie fpiefzno, y 
gdy fięiuż przy błiża do morza, usłyfzy glos rzewnię pla- 
częcego dzicięcia, poyzrzy fię zadumiały zefkały nadoł widzi 
płynące wlodce dzicię ktorą woczaeh ego rak ofkalę |ude- 
,ه1271‎ że dziecina zniey wypadfzy Krzaczka fig tylko mło: ۰ 
demi trzymała rączkami; w rym udy Ulindus upatruię iak 
by fig ze fkały fpuścić na ratunek. widzi że go iuż iu po- 
"grążaią fale, zdięry litością, rzuca fig z fkały „w przepaść, 
2 ale - 


ale że z wielkim impst em fkoczył, wyratowawlzy dziecię lam 
ledwie nientonął, Wyplynawízy ztak nie be(pieczney kąpie. 
li gdy ciekawie prżypatruiąc fig Dziecieciu ktore zazardem 
wlainego ratował życia, widzi Panienkę ktorey w Ízczu- 
płym ciałku (paniałość wydawała (ig, y wdzięczność twa- 
rzy fkłaniaiąca do fiebte nieiako ferce, widzi ubranę w pur- 
purową fukienke, poktorey Berła, y Korony złotem y مدا‎ 
mi na fadzane, zadumiony pomyślił, niepodłego to, ale Kro- 
lewfkiego Domu mufi bydz dziecię. Poczat myślić że gdy by 
był momentem nie pofpiefzył ¡uz bygo były ła kome. pochlo- 
neły wody; mowił: Niefzczęśliwa dziecino iaki cię przypa. 
dek włafkę Życia podał niebefpieczeńftwo, tak zawize za: 
wzieta fortuna, natych naybardzicy cżuię zgubs, ktorych na 
rura wydała do Korony, Wren czas Olindus obaczywízy 
tey dźieciny przypadek, daleko ią nad (iebie, ale nie wdofko, 
nałym wieku będąca ladzil niefżcęśliwą w tym gdy fig zaba- 
wia, zewizyftkich fron otaczaą go zboyce chciał fie do mię 
cza porwać, ale widząc ze tak wielki niewydala kupie, pors: 
. wawizy dziecię wikakuie wludke y na morzę pędzi, poryw; 
waią go wiatry ybiiące o ludke fale nieuch onno ma. grozi-. 
li zgubą, widząc żeuchodząc w n:ebespieczenitwa w padł, w 
nie rownie, więkfzę przecież wiat: y przypę !zil! na tkaly łud- 
ke tak Olindus uchwyciwfzy fig brzegu kladzie na nim ۰ 
cie, atam pontebsfpiecznzy ipoczy wa zegludze tam gdy zgło: 
dniały dla fiebie y dziecieciu opofilku myśli, bo niemiał przy- 
fob:e tylko fuk, y mięcz, لر‎ fkarby pobrane zdomu, napadł ua 
palnow: drzewo zktorego gdy Zbiera owoce, Widzi ۰ 
zarzoną paízczg bieżącą do fiebie lwice przelłraizony ucho+ 
dzi na drzewo, y złuku raz ciężki zadaię Iwicy, ta gdy zbo; 
lu y dzikiey zaiadłości, drzewo podnim grysć, ziewnie rwie, 
y fpinać fig poczęła, powtornym razem, trafia przez gardła 
w ierce że rozciggniona lwica pod drzewem zdechła znidz.e 
zdizewa a widząc że z zabitey lwicy mleko ciecze ucielzy» 
iwizy- 


wfzy 66 zawołał, o Bozowieiaka (dziwna opatrzność wozi; 
a pamieć otym dziecieciu ktoremu zachowanemu: od wody 
pewnieby ód głodu umierać przyízlo, nawigkfze umartwies 
nie moie, pofzedł zaraz poblifką leżącą dziecine , ktorą przez 
dwa dni tym mlekiem a fiebie owocem żywił luz też w 
. okropney lwicy- pokarmu nie ftało a diecie u(tawiczaym pla: 
` czem napełni.o laly oiako nieraz narzekał na frozie wyrokow 
Niebiefkich; że mu na to tak piękną dal! ratować dziecinę, aby 
ię na więkfzy Zal zgubily, woczach iego, gdy iuż z zbytnie. 
go pragnienia flabieó y omdlewać poczynałą, on zaś tylko 
owocami pofilal. fie, ale tych dziecie ieść niemogło, gdy 
tak zafmucony poyztzy na morze,widzi,biedzący fig w nawalno- 
ściach Okręt. ktory gdy zeglarze do brzegu przybili zwieł, 
ką;pracą uwefelony przybiega do nich, tam sobie żywności 
y dzieieciu doftaig mleka pyta żeglarzow dokond by iacha- 
li , powiadaią że do Trypolu, Olindus lubo w przod chciał 
do Gazy iachać, ale umyślił.pierwey dać znalezione dziecie 
tawychowanie, tak ufpokoiwfzy fig dalfzą kończył drogę. 
,X przylachawizy do Miafta nazwanego Mazen, nayznacz- 
nieytzey Pani w tamtym Mieście Fedra nazwaney. zofławi- 
wizy iey nato Kleynotow fzacownych bardzo wiele, daie na. 
wychowanie Panienke و‎ nazwawfzy ią imieniem Babki fwo- 
iey Amarylla, tüKienke zaś w Ktorey ią znalazł, do fiebie 
odebrał, y w wielkim poizanowaniu chował ufisbie, w krot- 
kim czaüe wziowizy fobie Syna Fedry imieniem  Terfytas | 
w y:achai do Irypola »tolecźnego wramtym Fańitwie Miafta, 
tam udaśne natenczas trafit Kiedy krolowa y Panowie Try- 
polcy iprowadzent radzili, kogo by obrać za Hermana aby pla. 
d: 413 ym w Tiypolikun anitwie Maurom mozlda: odpor zbli. 
Żył «tam. Ulindus 02۱۷ uiąc tig ze między tylo ludzm nieby fa, 
ktoryby tig tak wylokicgo honoru podtął a obaczywizy Te. 
mei'ona "lr:polik ego Zane go rana pyta fig o powodzeniu. 
Pantiwa. oc^vm by radz li, ktor cudzozierhca Olinda widząc, 
chcąc go uwiadomie owizywkiim tak (żaczął. Panitwem na. 
izym 
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fzynń Fzgdzi Tygryna [po $mietei Męża'fwego و‎ poki [Me£, 
ayl, fzczęśliwić y [pokoynie przepędzilismy lata lecz iak prętko umart 
¥ nalzego Panfiwa fzczęsłiwość wiedneyże znim !pochowasa trun“ 
anie, niewfpominam innych niefzęśliwych po śmierci lego na to Panftwo 
przypadków itylko że tcraznieyfzym czalem Maurowie zebra wízy fie 
zwielkim woyfkiem w targnęli donas, Miaíta wfie wperzyne obracaig wiel- 
kie popefniaią Okrucienfiwa, na piec.y lata tak dziecinne'icko zgrzy- 
biale niemaiąt względu. Woyfka nafzego lubo troche, ale.nike prze- 
ciw tak mocnemu nieprzyjacielowi Hetmanem nie podeymuie fig Bo 
. wtym Kroleftwie tak obofirzonę prawa, że Fietmanor(Ktorzy by przes 
grali biewe śraiercig karano: Widział Olindus łeżącą ukrolowey ` na- 
łonie Bulawe, po ktorą nike £ciggngóé nieodważył fig, Więc dufsiąć . 
fwemu męfiwu za nic wazgc dia flawy zycie odważny idzie natron bic- 
zie Bulawe od Krolowey , ofłatniey krwie kropelki obiecuige nie2a-^ 
łować za całość tego Panítws, Uciefzona Krolom a że w tak 
zdefperowan ym Pańftwa Ranie przecie znalazł fig tyki, de 
przyiął Bulawe hoynię go udarowawiży zaraz mu 0 
woyfka zleciła władze. Niektorzy ganili Ze {ték młodemu 
Hetmanowi całe pod Komende dzwano woyfko ale gdy oba- 
czyli tak piękny porządek w woyfku poezol: czynić,dziwowa- 
li? ig rozfądkowi nad lata iego, wkrotce po pifawfzy woy- 
- dko, obaczył żenie było nad sooo. zdolnego do boiu ludu, . 
rufżył Ge zaraz a zalofna 'T«grvns czyniła ofery Bogom دہ‎ 
fzczęsiiwe powodzenie iegor Widżąc Olindus zę na prętkości 
naywięk(za wojenna fila, rufzywfzy fie z Trypola dniem y 
nocą pod Nieprzyiácla ciągnął, adowtedziawfzy fig od {zpic- 
gow Że (ie Maurowie pod Miaftem Belys tobozem potozvii,; 
bez wfzelkiey y oaymnieyízey oftrozności, niemaiąc tyle fil 
aby fe zniemi* miał połem podkać, umyślił nocg na oboz 
napásé, opołnocy pod Maurowfkim obozem ftanał. Podischał 
fam pod oboz. widząc że ftraźy fpali y całe woyfko niepox 
rządnie ftoi, powrociwfzy z tamtąd rozdzielił woyfko (wa 
je na dwie części, Iedne dał w Komende Boterowi 1م‎ 
czykowi zdrugą częścią fam z południowey ftrony umyślił 
na oboz napaść, bo ta ftrona trochę oftroznisy{zabyla, Wren 
czas 


czas Bater uczyniw(ży okrzyk na ofpaly y. gluhy obos tak 

natarczywie napadł, zewlzyftkie fofsy wycownał natloczy. 
wfzy ich trupami Maurow, ocknie fig nie przyiaciel:y pocznie 
bić alarmo ale tym bardziay zatewozyłfię Oboz, niebyło takie: 
go kroryby obicewie myślił, tylko oucieczce, że w[zylcy نه‎ 
cili fig na południową (trong, tam dopiero Wypadilzy Oliadus 
niestychang wnich uczynił klęfkę, Ta odwaga Olinda mało 
go o zgubę nieprzyprowadzila bo nieprzyjaciel . niemaigc do 
ucieczki rhieyíca ; z'defperacyi tak mizernie bronić fiz począł, 
ze pod ^Olndem  narazaiacym fig, na wfzelkie کا‎ 
czenftwa, zabito poftrzałąm konia, ktory upadízy tak go 
przylegh zemalo końmi zdeptany niebyl, gdy by mu był Fer: 
fytes sługa iego nie podał Konia, łednakze dwa razy lubo 
niefzkodliwie był o(zcźepem ranny; y dwa palce odcięto 
musodlewey 'ręki,: ale poprawiwfzy fie tak mężnie: na nies 
ptzyiacielfkie natarł fzyki Że Maurowie zoftawiwfzy na 
20000, Woylka (wego trupem, y cały zwielkiemi fkarbami 

Qooz; z życiem sylko,umy kali, Po-tak [zezeéliwym zwyeig- 
ftwie wrociwfzy fig z pogoni wiZyftkie łupy, rozdzielił 
między 'Prypolezykow: tylko Hetmanfki Namiot yiego fkar- 

by. fobie zoftawiw(zy, posłał przed (ohą ganca aby fmutney 

Krelowey oznaymił, ozwyci, twie, fam powoli هر‎ 1 

łapami Woyfkiem powracał do T'rvpolu, przeciw ktoremu iako 

Zwycięlcy lama Krolowa tw iachała, ktorą on obaczywízy 

fkoczył:z konia, v-auki.g ۱۹ uktonem witał powzaiemaym 

powitaniu poczela do niego mowić. Zacny Hetmanie, dla 

nie śmiertcfney imienid twego sławy rę łapy ną ałtarzach zło- 

Zyfz. Słuchay twoich pechwał które zwycęfką sława pó: 

tomnym. wiekom głofić, będzie Twoim męftwem “dates Pań- 

ftwu temu całość, Pofpolftwa wolaość, mnie Koronę. W ofo: 

bie two'ey męża mego wfkr>efifi Fortuna, 03 obronę Pań- 

fiwa tego podz niezwyciezo»y Het'nanie, v w Kosciołach na. 

fzych fkladay łupy niżeli ię nawyslawionych z wdzięczno- 
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fci nafzey Koloffich tobie wiefzać będziem. Lecz Olindas zwielky fkrom- 
چا لم‎ to zwycięfiwo iey zafugon, y przed Bogami imikczemnośći Maurow, 

y drypolfkiego Zołpierza nmęfiwa przypiiował. ‘La Bawa zwycięfiwa Olin- 

dowego, pofironng napełniła Panftwa y do Sardynii gdzie iuz prawie umie. 
ralgcych od żalu Alprandra y Spellę Rodzicow Olinda żyś przymufiła, Opi- 
fatem iü£wy£ey, iako zboycy oblondzonego Olinda od Okrętu twego nt- 
padli byli, na morfkim brzegu. Naten czas kiedy zualazł 4maryllg, ale on fal- 
wulge fig zmalntką dziecing, w ]nd&g fkoczył, y wized niebefpięczeńliwa, o- 
myleni zboycy poízli po nad bracg morfki, a obaczywíty Okręt, ktorym O- 
lindos przypłynął , rzucili fig naniego, pozabiiali Zeglarzów, maiąc teź y ۰ 
kręt, cozbilaé po morzy myśleli, y puściwizy fig na morze - nielzczyśliwym 
przypadkiem napadli na Sardynegykow, ktorych „fprander pofiał był tzu 
kać Syna fwego Olinda. Poznali saraz Okręt {woy Sardynczykowie a rozu- 
mieiąc że w nim ief y Olindus. ktorego fznkali fpiefzno gonić poezgli. Ale 
gboycy why a ke nie uydg.tak rzefiflo poczęlś dawać ognia fe k'lku polo. 
żyli trupem.|Foznawfzy Ssrdynczykowie ze to tylko ich. Okręt, ale nie. Ludzie, 
fkoczywizyjdonich w mocpigyfzey kwocie, wízyftkich połapali ktorych przy. 
prowadziwizy dolSerdynii gdzie rewidnig Okręt znachodzę iw nim, ٥ 
Suknie, to obaczywfzy Kapitan ktoren rewidował 'okrgt, zawoluł glofein nietzezge 
dliwa Sardynig. Straciles w Olindzieoflatnig nadzieje w ktoren to z wielkiegoa nie 
nftca fzonego uczynił żalu. lobo chciał figeofuoć w Howie, ale inź całe Potpul 
flvo!iakoby nad  zgubionym ¡poezglg Jamentowaé PanfiWem,  dopieroż 
gdy fig na mękach przyznali sbuycy zewizyfikich pozabüdli, f ktorzy ^ byli, 
Ww tym Okrgele, pocalym mieście nsefzczęsioga wieść latała u zabiciu وو 70ز‎ 
Przyfzła na Pałac do Alpraudra y Stellś, ktorzy ietzcze nie zewizykiar sdas 
waych lez dla od iazdu Olinda otarli oczy, na-takowę nowiug pewńle by 
byli oboie niefzczęśl”wę zakonezyli życie gdy by sch że 43l ian nieratował 
od igwízy im pamieć y mowę. Pocałym tnieście wieść O krolawf wie Lata 
Js, y iuż drudzy wątpili o ich. Życin. Oczym dowiedziaw(zy fig Linus Kas 
Ux Jowiízowego Kościoła przybiegł ne Pałac fkwspliwiej widzi w pol umar- 
و‎ Krolowg, widzi Krola że w niswymownym żalu ofiwislg s głowy terge 

włofy fkoczy do niego wołaiąc, Quy Krolu pairigtay na dawne flawg: kto: 
rę tak bezecng dla nie pewnay wieści za fzpeciz ? śmiercią. لا‎ baykom 
wierzyć będziefż? piefzczęsliwe takie Życie, ktore na naymuieyízy 56 
śmierci odbiera, Nie pato wam Bogowie tegó dali Syną 
aby go wam wraz 2 zvciem wafzym wydzierać chcieli. Nie. 

raz widzieliście lego odwazne serce, Ey przes. BOG tez by. 
ło nikczemne kupy do lupow nie woyny y boiu przy 
zwyczaynę zwycieżyć go miały. _ -Swiadcze Boga: 
mi, Niebem y., Ziemią,, że zyie Olindus Zyie y 
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żyć będzie Oycowfkiey Mawy dziecie. Na: tę flowa upamie- 
tawfzy fie Stella poczeła mowić, o iako nam czci godny Ka: 
pianie płonnemi nadzieiami nieszczęśliwe przedłuzał życie, ia- 
ko? to bydź może abyśmy Zalofne Rodzice 2yli gdy nam w 
Olindzie okrutna ręka wydarla ferce ale Linus powiedział, że 
miał z obiawienia Rogow, że Olindus żyie. Tą powieścią 
dubo fie trachę ufpokoili Asprander z Stella; iednakże między 
nadzieją y boiazniq zoílawali. Ale w krotce publiczna po: 
lofka y płynące z Trypolu Okręty rozgłofiły, Że iaki$ Sar, 
jyńczyk nazwany Olindus ( bo Olendus nigdy fig ztym nie 
wydawał żebył Krolewiczem ) iuż tryumfuiących nad Try. 
polem zwyciężył Maucow, OQ czym usłyfzawf»y Afprander 
y Stella, z powieści Kupcow, zrozumieli, ze to ich byt (yn 
ktorego Śmierci tak. Zalowali, domyślii (ig, Potym o to fie 
tylko ftarali iako by go do włafnych Pańftw zprowadzić ۰ 
gli, Myslal «lindos zabawić fic w Trypolíkim Pańftwie, ale 
go lubo pożorna na oko, ale nie(tesliwe, za foba prowadzą- 
ce fkutki podkała awantura, Bo Krolowa Tygryna widzące 
w Olindzie nrodę, y inż doświadczenę męftwo, 2 razu fekre- 
tnie, potym iawnie ku niemu z Aftekrem oświadczać fig هم‎ 
czeła. Lecz gdy go «widziała mniey rrwaiącego oto iednego 
czafu, ha ofobnym z nim będąć -mieyfcu, poczela do niego mo- 
wić, do tychczas Olindzie zasługi twoie, y iedney naymniey* 
{zey odemnie niemieli nadgrody, ktoZ do podobnych dzieł 
zawdzięczać fie bedzie, kiedy y ten ktoren bronił catoSéi te» 
go Pańftwa, wlafney. krwi niezalufac, mnigiuz ftracong przy- 
wrocł koronę był też bez nadgrody y rekompenfy” zgoła- 
ta krew, y te rany, odniefione za zdrowie y beípiecaenítwe 
mole, wołałyby namnie o niewdzięczność: Więc  przywro- 
e'łeś mi Koronę tego Pañítwa to też w nadgrede (kła 

głowę twoie, yiezeli to chęcią moią n'ebedzie(z gardził, tę 
zapiedbanę urodę moie; tobie w dożywotney przylazńi obo- 
wiązek ofiaruię. To wymowiwfzy, niefpuscila z niego oka, 
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y poftrzegfa być zmiefzanego na to. Krotko tey Olindus od 
powiedział: Kto by był tak bsz rozamny و‎ aby "garną: 
cego fie do fiębie nie-przypafżczał fzczęscia, ale to uwaz 
Pani mo:2, abyś w złe u poddanvch twoich niewpadła po- 
rozumienie, ¿e ni-znaiomego czł ka wypuścifz do Tronu y 
Krolewikiego Łoża czynifz uczęfinikiem, w tym odfzedł, niby 
na rozmysł fobie biorąc. Ale po (trzcgla hytra ntewialta Ze te y 
Korona y uroda,przez tak pozorne wyinowke wzgardzona od. 
niego bvfa. Olindus iuż y na Pałac nieuczeízczal. Co o. 
baczywízy Tygryna, boąc fie żeby mie odiechat, nakazała 
fekretnie zolnerzom, aby go niepufzczano z Miafta, ale ۵ 
wcześnie Olindus poftrzegł, y odiazdem {woim uprzedził ro. 
zkaz oczym gdy usłyszała, ledwie  nieozfalała zanim, a bare 
dziey żałuiąc w zgardę (wolą. — Wyiachawízy ۱۱۱ Z 
Trypolu mysśłał dokąd fig miał obrocić, a widząc fic. być 
do Korony urodzonym, widząc ¿e na Krolewfkim rozlądku 
cale Pańftwa polega izcżęście umyshł odległych Kroleitw 
tządom y obyczaiom przypatruiąc fie, y wyia hawfzy ź Try. 
ps z Derfytom z.wiedził Synatolomitow, Rhodys y innę 

ańftwa, wyfpy, na morzu Miafto y w krotkim cżafię przyja: 
ehal do Brytańij mnieyfzey, tam gdy ofiary o fzczęśliwe po. 
wodzenie począł Bogom czynić widzi whodzącego do Kościo. 
ła ofiwialego wielkiey w(paniałości Starca y obrociwízy fig 
do Terfyta począł mowić, na koronie tylko temu poważne- 
mu itarcowi zbywa Co usłyszawfzy ftarzec, począł rze. 
wnie płakać, zdziwił fig tema Olindus, azdy fig o przyczyne 
płaczu pytal odpowiedział, czemu ozacny Kawalerze zapo- 
mniane wemnie wzniecofz . żale, byłem kiedyś Krolem ۰ 
raz luz nie Panuie nie Kroluie. dwa kroé teraz niefzczęśliwy 
ieftem, Zem przedtym był fzczęśliwym, bo fame wípomnienie 
przefziego fzczęścia, odnawia w żałofnym fercu rany, Zdięty 
Olndus kompafią nad niem, gdy go profi aby mu ٥٤ 7 
opowiedział, tak zaczął. Jefterg Dagobert,urodaony do ۰ 
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tego Pańftwa, po: Oycowfkiey śmierci, fpokoynie długo ۰ 
wałem, rzadzilem fzczęśliwie tym Kroleftwem przypadłmi był 
do ferca Dagon Senator tego Pańftwa, temu zleciłem władze 
-nie tylko Woytka ale portow na morzu bedących, zdało mi- 
fic ie niemiałem wiernieylaego nad niego, uwierzylem przy- 
chylności, fam, niewiedziałem eo fig zemną działo, przeftrzega- 
no mnie o iego zdradżie, miałem te-przeftrogi za bayki, ale ¡ak 
niefzczęśliwy fkutek prawdziwemi bydz. pokazał, albowiem 
‘Dagon, przezwizyftek czas umiał w Prowincyi, Tego Panftwa 
01066 ftarać fie, hoynie fzafowal moiemi dochodami aby 
fobie nig! pofpulftwo ې‎ Rycerftwo, z ktorym porozumiawfzy 
fig a wziąwfży kilka tyfięcy Ludzi; gdy go moie iako przy: 
dacjela na pałac puścili niesłychanie wiele niegotowych Zot- 
nierzów moich pozabiał, co ia obścyzywfzy brałem fig z ftar- 
fzym fynem moim do broni, bo miodízy 2 dziecinnych lat 
ietzcze był niewyfżedł. Tylko ftaneli$my chcąc fię bronić a£ 
wpada na pałac Dagon otoczony podobnych fobie gminem, ie 
dnego z nich za pierwfzym cięciem {yn moy flarfzy Florydus 
zabił, ale y fam na nim mieczow tyfiącem otoczony upadł tru- 
"spem, farknołem na to obaczywfzy nieízczeSliwemi oczyma 
zabitego wekrwi włafney płynącego" fyna Lecz niedespero. 
wałem iefzcze (podziewaisc fig. ze mi fig zolłanie: Coreczka 
trzy lata maiąca, a (yn w dzewigtymroka, y ten zginął;niefzczę 
sliwie. Niemogę bez wielkiego żalu wfpomnieć tey dzieciny, 
bo gdy złapawizy poczeli mię wiązać zdraycy on « {zy 
fig za portrety w Pałacu moim, gdy toobaczył. wytrwać nie xaogł, 
wyfkoczył ztamtąd y tryumfuiqcegoz moiego nielzczęścia Dago- 
naw głowe ranił,o co roziadly iednym zamachem ścioł dziecie. 
Jedna mi tylko trzeletnia zoftała fig Corka, ale y 2 
na morze w łodce utoneła, Zona moja 1 ع‎ ۱0۷ zal z ftraconych 
idzieci spolue niefzcze Scie miała, bo ią związano. y doiednego 
zemną  wtrąconą Lochu; Tak wydarszy nam ۰ 
ne okrutny Tyran pożabiawszy dzieci, y wtym mam nie- 
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pokazał łafgi, aby nas iedno z niemi był pogubił śmiercią, y 
y tak dluzey niefzczęśliwość nafzę opłakiwać mufiemy,. on 
w Pańftwach nafzych nie iako Krol ale iako Tyran'rządzia 
my co godzina za náymnieyfzym podeyzreniem, katowikie- 
go oczekiwamy miecza. Qlindus niemogł mu naten czas dać 
pomocy, powiedział, że ieźeli kiedykolwiek pozwoląmi Bo- 
gowie przyść do Pañítw {woich, zemízczg (ig nad zdraycą 
Íwoiey krzywdy, teraz 0001۸6 dad twoim niefzczęściem 
mogę, lecz ci niemogę dać pomocy, pożegnawfzy Olindus 
ftarca z Pałacu wyfzedł aż widzi Temillona Trypolfkiego Se- 
natora zdziwił fie, y gdy fie pyta coby wtym Pańftwie robił? 
Temifson na to odpowiedział: ciebie o Wielki Wodzu, po cu- 
dzych y odległych ísukam Panítwach, bo iak prętko + 
dieżdzie twoim usłyfseli Maurowie, tak chcąc fig zem- 
ścić przefztey porazki  fwoiey  ćałą ۰۵۱ ^na nas fig 
zbierają, zdefperowaliómy o obronie bez ciebie, ciż Zine. 
rze Zebrawízy fig poczeli Na Tygryne Wolaé, wroć nan 
dawnego Hetmana, د‎ z nim Serce y filg Woylku twemu, wia- 
domy iuż jiet; Maurom, y oni znaią iego filz. Olindas: ich 
tylko zwyciężyć może. Na prozbe y wołanie takie Zola. 
rzow, ochotą chciała to krolowa uczynić. Lecz ni. wie 
działa gdzie cię (zukać, Ja tylko ieden podiąłem fięciebie- ب‎ 
fzukać,y zbłądziw(zy trafiłem na to mieyfce, ale oiak fzczę: 
śliwy moy błąd, kiedym cię tu znalazł ciebie Ímutna Kro» 
lowa- ciebie utefknione Woyfko czska, mam z fobg na Oxrę- 
tach trży tyfigoe Ludzi ktorvch dla twego befpieczeńitwa 
wdrodze wziąłem g fobą. Watpliwy był Olndus iezeliby 
był miał tam iachać gdyż mu nie tak bylo  niefzczęśliwości 
Tygryny iako Dagobarda, ale wfpomniawfzy fobie Woyfko, 
ktore Temifson z Trypolu z fobą przyprowadził, bardzo fie 
uciefzyl, £e mogł Dagobarda na Tronie ofadzié, a Tyranna 
ile niegotowego zgubić pofzedł zaraz do Dagobarda, zaproa 
wadził godo Pkrecow, napełnionych Ludzmi Trypoltkiemi, 
| mgwiąc 
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mowiąc do niego; Ze tych Ludzi Dagobardzie fami Bogowie 
fprowadzili dotego Paáítwa na obronę twoię. Jak pretko 
ńoc.naftąpiła, wízy(tkich Ludzi z okrętu wyprowadził, a 
wyrozumiawizy wielu Obywatelow Miafta tego, że bardziey 
byli przychilni Dagobardowi, niżeki Dagonowi, opowiedział 
im fwoy umyíl, że miał nocą na Pałac nalachać ۱2 Ludzmt 
fwemi, z ktoremi gdy Gig umowił, obiecali mu (woię pomoc, 
Jak pretko noc zaszła, wiele dowiedziaw[zy (ie o zamysłach 
Jlinda przychodzili do Okrętow y więcey mu iák na موق‎ 
Ludzi przybyło, co on. obaczyw(ży zrozumiał, że bardziey 
Łalkaweść Dagobarda, nizeli Dagona  Tyrannia zwycięzyła 
oddanych seróa, o pułnocy zwielkim | tumultem na Pałac 
Krolewiki ńapadł, co u(lyfzawízy Dagon nie t; wożył fig bo 
ufał (wemu męftwu: Ze mogł to wfzy(tko ulookoić y usmie- 
rzyć, ale gdy wpadł na mury, a obaczył woyík» Że mu nie 
mogł dać odporu umyślił ufaiąc fwoiev file famego. wyzwać 
Hetmana, y z tym Całemu oswiadczył fig Woy(kü, o czym 
lubo fyfzał Olindus, iednakze widząc że woyfko iego na nie» 
przyiacielikie wpadł mury, chciał kończyć ۵ {we 
2 Dagonem iuz w padi na Pałac, ale mu zabiegł droge Da. 
gon, y wielka bitwa miedzy cym Tycannem z Olindem za. 
czeła (ig, ale po długiey utarcźce zabity Dagon zle nabyte Page 
ftwo y Koronę z życiem tract, Potym 2 wycig(twie Olindus 
dawnego  Krola Dagobarda na  Troa wladził, Plakat 
Starzec zdięty razem welelem y załością mowiąc do Olin 
da, ciefze fig że na Ovczyílym Ironie niogę zakończyć iy- 
cie. ale o iak narzekam ze mi Niebiefkie wyroki zabrali 
przez okrutne ręce lynow, ale cyśmiprzywrocił Korańe, mos 
żefz przywrocić y Synow w ofabie twoiey. O iako bym,był 
Szczęśliwym gdy bymi fig przynaymńniey była zoftała Corka, 
ktorą teraz za Zone oddawízy tobie, mogł bym cię befpiecznie 
nazwać fy nem: Jednakże y tera$ wez fam na glowó tę Koro. 
ng. Ktorą.cwoim męlttwem wy dares Fyranowi, Ja poki śmtec- 
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aginego niezakącze zycia, 2 Klaryną 768 moóią będe fie tyl- 
ko przypatrywał rządom twoim nátym Tronie, Na to Olin- 
dus pozwolić niechciał, bo myślał w krotcedo Trypolu, po tym 
do Oyczyftych Pańftw powrocić a pożegnaw(zy załofnych z 
od'azdu {wego Dagobarda, y Klaryną, puścił fig do Try polu, 
gdzie po kilku „dniach iak prętko przysachai, dowiedział fie 
ze część Maurow niedaleko od portu (toi, y 1۵ prętko, noc 
zafzła, wyfadziwí2y z Okrętow Ludzi, na niegotowych Ma. 
urow napadł, y 8000. położył trupem. O tey porazie fwoich 
dowiedziaw(fzy fig formalnie Arabfkie Woyfko, nie tak zbi- 
„ciem fwoich Ludzi fak przybyciem Olinda poczęło fig: trwo.. 
zyć, opak zaś "Trypolfkie Woyfko dowiedziaw(zy fig 0 powro. 
cie Olinda y O zwycięftwie Maurow , tak wefolo w Obozie 
dwoim czyniło okrzyki, iakoby z Całego — 64 
tryumfowali Woyfka, coobaczywfży. Maurowio na inny czas 
odlozywízy zemftę mufieli do włafnych Pańftw powrocić. 
Zwyciężca Olindus poiachał do Trypolu tam witałą go Kro. 
lowa, ale o jako u ńicy ńaten czas rozranione affekta były 
lubo gniew dawny taila, ale miłość nieutrzymana gwałtem 
„wydzierała fie, v dawną przychilność ku niemu w niey od- 
nawiała w krotkim czafię poiachał do Miafta Mazon, po tak 
„długim niewidzeniu obaczvé fwoią Amar;ile, tam iadąc gdy 
przyieżdźa do Jafu ktory bv! niedaleko Miafta „obaczył w 
nim wiele Pań y Panien, „domyślił fie ze Dvannv święto 
było, ktore obchodząc taki był zwyczay że zacnieyfże Pa 
nie y Panny powinny fie cały dzien «w iche zabawiać przy we- 
fołości, niemogt między niemi poznać Amarylli, ktorey 
‘fzese lat niewidział, gdy rożnym "Panier 19 przvpatruie fie, 
obaczywizy iednę wielkiey piękności, pomyśl [obie o iako- 
bym był fzcześiiwy, gdyby ta była mola Amarvlla, gdy tak 
zamyśleny (toi. kazał Torfytowi upatrywać Matki iego Fe. 
dry, ktorą gdy mu pokazał Terfytes fkcczy! do niey ۰ 
nia Olindus, y po krotkim powitaniu o Amarylię 0 
chcąc 


chcąc go umartwić, każe abydą uznawał między. innami wie? 
lą Lecz. Oliadus nie mogąc poznać; gdyią uflnie profi po: 
wie mu Fedra ze ktorą ty zobaczyfz  naypieknieyfzą tu ح۴‎ 
twoia Amarylla, na toiey Olindus odpowiedzia), o iako był 
bym fzczęśliwy, dgyby ta Amarylla moia byłaktorą ia mię- 
dzy wielą mnemi widziałem naypięKnieyfzą, tak ieft rzecze 
mu Fedra, bo nie tylko to Pañwlto, lęcź y to Miafto y cale 
kroleftwo, niema takiéy ktoraby zrowniała ¡ey! pięknośći y 
iey cnotv, fzczęśliwyś Qlindzie żeśią znalasi, lecz Amaryl las 
fzczęystwiza Ze ciebie znalazła; bo ofobliwe. przymioty y 
własności Wielkiego Dmu te Panienkę bydź pokazują, wtym 
odz(zła opowiedzieć d Olindzie Amarylli, Ktora, dotąd rozue 
miała że: Corkg F dr~ była, Dopiero w ten czas ۰ 
la iey Fedra, ze ią Olindus włudce na morzu znalazł, do» 
niey dal na wyćhowanie. Coustyfzaw(zy weftchnela zpła- 
czem O! mov Boże ia :ożemi nad ۱8/26 dzieci niefzczęśliwiza, 
ze mi Nieba Rodzicow mich znać niepozwolli, Gdy: usły- 
{zal od Fedry że idzie Olinda witać, fiiezmiecnię fi; ۰ 
la, że icy Bogowie cliocia(z nie Rodzicow, ale przynaymaiey 
tego, ktory icy dal toniący na morzu Życie, przywrocili: Gdy 
ią Qlindus zbliżającą fig widział, (zedl, do niey, y kłaniaiącą 
fie do nogiego zatrzy nat, tak po Wzaiemnym. powitaniu mies 
dzy niemi sżłi z (obą p.e(z3do famego Miata przy miłych ro. 
zmowach. Dopiero Olindus bardziev począł (Żacowąć piękności 
rozlądek. y inne doikonałe. własriośći w Amaryili, po diu: 
gich znią zabawach pofzsdł nalpoczynek,, ale. (pac niemogł, 
roztargniony rożnemi myslami 0,niev; (zczęsliwyś Olindzie 
( mowił fobie) że ci fortuna dała znaleść Amacyllę: y czym 
Ze ią fortunałafkawa, ntezbogacila? Dala nad innysh piękność 
w twarzy wípanialosC, w mowie roztropność, ktoż będzie- wat 
piat, że nie iet urodzenia; Wielkiego, fama fukienka w kto» 
rey ią Znalaziem Krolewna ią bydz pokazuię, za swiadkow 
famych Bogow, iezeli inney dla ficbie (zukać będę» in tg 
torg 


tory. mi fame "Nieba znaleść dały, ktorey cnotom od dziecia-' 
dych fat przy patrzylem fie na koniec umystil dać doKrolowey, 
y wielkie kofzty dla niey.tożyć, aby nie tylko w urodzię. ale 
;y Ochedoftwie przechodziła inae, Tygryna na prozbę Olinda 
obiecała, dla nicy świadczyć ofobliwfze nad inne Łatki, y dzi- 
wnie ią fobie w krotkim czafie upodobała, ale niemnicy y 
keys z ofobliwfzey ku niemu przychylności, bo go za Oyca 
miata, ZA AMO a 1 
Bawil fie Olindus w Trypolfkim Pańftwie, myśląc w krat- 
ce do wlasnego powrosié Kroloftwa, ‘nie wiedząc iakie- ie- 
fzcze miały go potykać niefzczęśliwości, albowiem przyu» 
imiona w Tygrynie miłość, ku niemu powtornie- wybuch nela 
y gdy zadnemiobietnicami nie mogła nic fprawić, niewftydni. 
ca mízczac fig fwoiey wzgardy; zgubić go umyśliła, czego 
zawzięta naniego pewnie by była dokazala, gdyby “Amaryila 
dowiedziawfzy fié o tym wcześnie Olinda ‘nieprzefirzegta, Co 
on usłyfzawfzy naybardziey nato był zalosny, ze fig na czas 
oddalić mafiał od ‘kochaney Amarylli, a upatrzyw(ży czas do 
odiazdu kazał Terfytowi bydz gotowym, idm fzędi do Ama: 
ryłli, ktora zrozumiawfzy Ze uz na pożegnanie -niezmiernie 
galofna była, bo iey ferce obiecowało, że go niez*raz widzieć 
miala; do ktorey Olindüs mowił zofławuie cię na czas w 
opiekę Bogom kochana Amaryllą, iade do Pańftw | (woich 
chcefz wiedzieć do ktorych? o totobie tylko zwierzamhe Sare 
dyńfkiego Panftwa ieftem Krotew icz, o czym nikt odemne 
do tych czás niefiyfżał Tam 1ipiefzyć mufze ktotych Rodzi- 
cow załofnych odiechatem, Jednak że lubo cię tu zoftawu- - 
ię, ale nie będzie tego mormętu, abyśmi z serca y pamięci wy- 
niść miała, owízem poprzyfiggam nà-Niebo,ieZeli inney mieć 
pragnę od ciebie Zony którą mi Bogowie aa przyízlego przy- 
dacieła dali, y w ktotce óbaczyfz mnie tu pofiebie # 75۰ 
fkim Woyfkiem. A marylla chociaż chciała iednak dla ۱۵ 
kiego żalu) nie mogła mu nic odpowiedzieć: ہیں‎ 2 
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Olindus niemogł fie także "od płaczu wfłrzymać tak Wza'e- 
mnie załośni rozeszli fie. Dowiedz awfzy 6 Tygrysa że Olin. 
dus odiachał w wielkiey furyi Ledwie nieofzalała, ale iey na. 
mysł fpofob zemíty przyfzedł przyiachał był na ten czas de 
Trypolu, Argant Krolewicz. Armońfki ftaratac fic o Tygry- 
nę, Zemu Tygryna wte nadziei uczyniła” otuche Pen 
fwoiey, ieżeli'zabiie Olinda ktory to uslyszawízy dufaiąc fi- 
fom {woim, obiecał iey Olinda Głowę przywieść, przeficzegała 
go Tygryna aby fobie nieważył lekce Olinda, bomu przyzna: - 
wała że ٧٤١ mężny, tak prieftrzezony Arganr piąciu Ludzi 

wziawizy z fóbą; puścił fic w pogoń Zánim, tak w pul dnia 

iachał Olindus nie(podziewaiąch: żadnego mebezpieczeñnítwa, 
a fpoyzry fie za fiybie widzi Arganta przv(adaiacego zdoby- 
tvm mieczem, dziwił fie widząc niefpodziewanego Nicprzy- 
iaciela, a niemyśląć długo fkoczy na przeciw niego y pewnie 
go by zkonia zwaiit; gdy by go byli nieratowali słudzy, z 
ktorych iednego Olindusrak cioł dobrze żena mieyfcu trupem 

zoftał, drugiemu z mieczem rękę uciął. Terfytes także Olin- 

dew sługa zahil iednego, a tak Argant zoffawiwízy trzech 

trupow y fam będąc ranny uchodzić mofiat. Po tey utarczee 
Olindus mysłał iakoby meg! bezpteczniey záczera kończyć 
droge y ku morzu fic obrocit, tym czafem Argant widząc Ze mu 

fig nie powiodło; z Olindem Zawiedziony w dumney impre- 

zie [woiey, umyslit fwoięnikćzemność kłamftwem pokryć; y 
wrociwfzy fie na poboifko wziął zabitego fługi (wego tru- 
pa wrownych Olindowi lecicch a zrobawfzy mu. twarz że 
ledwie podobna w człeczey byla kazał sładze fwemu w Ko- 
tałow za foba do 'Trypolu głofząc swlzędzie ze Olinda zabił, 
tak Argant czym fobie chciał flawe ziednac to mu zgubą 
byłe, bo żołnierze znają wfzyfcy Olinda iako Hetmana (we: 
go bardzo go kochaige gdy udyfzeli o tey nowinie, tak fie 


trwożyli iakoby iuż całe upadło Pańftwo, Sedney fobie ie. 
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go, y gdy, dla więkfzey „chluby po pod fam Oboz. iachał Ars 
gant, wlekac trupa (fugi fwego : miafto Olinda, Żołnierze 
wypadízy Arganta y flug iego rozfiekali, a ciało „ktore 'wle- 
kli koniem rozumiciqc że prawdziwę Olindowę na Pałac niesli 
do Krolowy niewiedząc ze ona fama przyczyną tego była. ela- 
kata Tygryna obaczywízy ciało ale to nieZai tylko wielką 
złość w niey fprawowała, rozumiciac żeto mała iefzcze nad 
. nim zaiey wapatde zemiła, y iak pretko Zołnierze ode(zli; iàs 
ko zaiadła beftya nad okrzeplym Trupem paftwiła fig, kazawízy 
go obwiefić po tymzaMialto wyrzucić. Smutna wieść o Śmier- 
€i Olinda cate napełniła Miafto, dofzła też y; Amarylli, kro. 
rey załości trudno opifać piorem ledwo na pierwfze o ámier= 
ciiego powieść nie padła trupem, lecz tego momentu nieod.. 
mięnnie poltanewila umrzeć y odwlekła smierci exekucye. 
Tym wiekíza iey załość była و‎ ze dla Krolowey y Towarzy. 
fzek fwoich y płakać śmierci iego niemogia oczywiście, a 
tak przytłumione Zale tym bardzicy nad fmutnym  «rworzyli- 
fig iercem, iednak Tygryna, poftrzegła Ímutek w Amarylli a 
domysliwízy fig przyczyny zaraz ią od fiebie wypędziła. Po. 
fzia niefzczęśliwa do Fedry rozpływaiąc fię wetzy, ale Kro- 
lowa dowiedziawízy fig że Fedra Amarylle w Dom fwoy 
» przyiela, rozgniewana kazała obydwie wrybackiey lodce tez, 
wiofeł na morze puścic, panowali ich wiatry y tak da. 
leko zanieśli że tylko Nieba y morze widzieć mogłą Juz 
fig obedwie żegnali z zyciem, czemu rada była załosna 
Amarylla że nie od fwoiey ręki, iako umyslila mogła umrzeć 
w tym wiatry uderzywizy oíkaly, na Syryilkim brzegu rozbili 
jodkę y lubo Amarylla byla umyshia umrzeć, ۰ iednak ze na 
ten czas czyli zboiazni » czyli .2 naruralney litości nad wła 
inym zyciem, chwyciła fie defki y wypłyneła na brzeg, nie do. 
puścili Nieba tak mizernie tey ginąć, ktorą naznaczyli doko. 
sony و‎ Fedra także chociaz wypłyneła, na brzek, „ale opoiona 
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wodą mora ma tekach Amarylli zakończyła życie, Wren czas 
dopiero Amarylla póczęła żałować, Ze fig rarowała (w morzu 
bo tak nadwoiaką zatosé za Fedrjy Olindem zoftała fic, a po. 
grzebawfzy ciało Fedry w piafku wyfzła na fkaly, ale niewi. 
działa tylko: lafy, a wizedflzy w pulzczą poczęła narzekać, że 
dzikim zwierzętom miała fic flac pokarmem. Coz zemną czy. 
nifz O! fortuna, iak widze zem ‘fig fala iedyng. meta gniewu 
twego y neftareczności twoiey, ale czemuż nielżczyśliwę 
przediüzam, życie, cu koniecznie potrzeba mi zginąć iezeli nie 
od (avoicy ręki, to od dzikiego zwierza, W tym fzła glebiey 
w pufzczą y inż umyśliła nieochybnie od włalney ręki um- 
"rzeć iakoz pretko by była okrutny na fiebie wykonała De- 
'kret, gdy by byli Bogowie nie mieli ftarania O niey, bo Krolowa, 
"Pamreyfzego kraiu ( boaż do Syryi Amaryllę zanieśli wiatry ) 
nazwana Zefira wyiachawfzy z Pałacu fwego na rozrywke dla 
Słonecznego upału do laíu weíz!a, tam, gdy fie przechodzi, 
usłyfzała rozlegaiący fig po lefie głos załofńy, iu zegnaige 
fit y z zyciem (woim Amaryjli. Idzie w las głębiey az widzi 
fiedzącą pod Drzewem z roftargnionemi włofami y leżący aie- 
daleko !fztylet iuż fig Zegnala z niefsczęśliwym życiem, هه‎ 
czekała namiłość Iwote ze fie taką Tyranką ftawata nad nią, so 
O mzerna Korzyści kochania moiego w cale to ię w 8 
‘od włafney reki śmierć odbiorę, ach iak bym fzczęśliwfza by» 
la. gdy bym, przynaymniey -na folgę alu mego mogła była 
martwe Olinda mego ucałować ufta. Coż mi pożyciu, gdy co 
moment na naymnieyfze wfpomnienie śmierci iego umierać 
090176۴ Ookrutna miłość! cie(zyé 06 iuż to krwią ktorą tym 
żelazem wylewam tobie ra ofiare, y to śmiercią ktorą dla two- 
iey nademną  frogosci nadzycie obieram fobie. ^ Wtym por- 
wawizy Iztylet pewnie by go była utopiła w pierfiach dgy by 
była Zefira ( widząc ze fama: w podobneyze okazyi dia 
kochania zoffawala ) nie uchwycila ręki, frogą fie na nie poy. 
‘wala Amarylla mowiąc do niey: Ooksutnicą czemu mi lekką 
8 Śmier- 


Śmiercią tak cieszka tak cięszkich żalow zakończyć bronifz, 
przedłużysz smierć moie, ale niewynowifz wemnie zycia, 
w tych słowach umdlawfzy upuściła zręku fztylet, y Zefi- 
ra nanle padła iako martwa, ze przychodzące Panny ledwo 
fig ich obydwoch dotrzyzwili, kazała Zefira pilnować A. 
marylli ale fama rzewnie płakała. widźąc że iey była podobna 
w niefzczęsiiwym kochaniu iwoim, y ieżeli nie taką $mieré 
fama wnadgrodę odbierze, iako Amarylła chciała fobie zadać, 
powrociwizy Zefira do Pałacu [wego w zięła z fobą y Ama- 
ryllę, ktorą pokazawízy Stryiowi fwemu  Tolomufzowl 
(ktory na ten czas całym rządził pośmierci iey Oyca'Sy:ryifkim 
Panftwem ) profila aby ią mogła do fwego Oworu przyiąć kto- 
ry pozwolił na to, gdy ufłyfzał ze zrozbitego Okretu wy. 
ply .داعم‎ Bardzo kochała Zefica Amarylle, tym tyiko umara 
twiona była że ig nigdy welolg nie mogła widzieć, lubo. ror 
zumiała okazyą fmutku Ze pochodzi z kochania lecz z czy. 
iego niewiedziała. Gdy raz bardzo ią zattala (mutrą, poczela 
do nicy mowić czemu tę urodę o Amaryllg uftawicznym pfu- 
iefz płaczem, nie iedna tylko-iefteś Ktora niefzczęsliwie ko» 
chafz y nademną przywodzi taz fama Tyranna okrutna mia 
łość ale ciesze fig z tego że 2 ciebie mam kompana fwoich 
. falow, na folge umartwione, [woiey żałości, prozbą iey długo 
„Amarylia zniewolona mufiala fig zwierzyć wizyltkiego, po- 
wiądaiąc, ¡ak iq Olindus Krolewicz Yardyniki znalazł w łodce, 
dał na wychowanie iako przyfiggl, ¿e inney za Zone mieć 
miechcial nad nie, narsfztę śmierci iego wspomniawfzy zale. 
wala ج5‎ łzami, to widząc 225:3 poczęła ią cie(zyó na ko. 
ehanie tak zaczęła mowić. rozumiałam ze niemafz niefzczę: | 
śliwSzey nademnie w kochaniu moim, iednakże choć rożne 
"mamy miłości okazye. ale iednakowe żale bedzielz ubole. 
wała Amarylla słyfząc tef moie w kochaniu umartwienia. Po. 
śmierci Rodzicow moich zoftałam fig w dziecinnych latach cae 
iym Pańftwem rządził. y do tych czas rządał firyi moy To: 
omus 


lomus, luz do cztyrna&u lat przychodzitam, Kiedy na święto 
lmienin moich wielu Kawalerow z cudrych Panftw ziacha- 
lois na co Stryi moy niemałym okjem patrzył; widząc 25 
w krotce, przyiśżie Koronę moie ( do ktorey ia tylko należe) 
zlozyó- Bytsz między. niemi Kawaler ieden‘ Brunello- nazwa- 
ny, o iako bym fzczęcliwsza była gdy bym nigdy niesłyfsała . 
o.tym Imieniu, terr nietylko urodą (wolą. ale y meítwem Sly. 
nol, Qyciec iego Krolowal na tym Tronié الا‎ 
fie godzi mowić niesłulżnie gomoy Oyciec podlzedł, dawízy ma 
X ęztwo zatę Koronę. y mnie za Zone Sytowi iego Brunellowi 
obiscawfzy) nieraz sły (załam o urodzie y metwietego Brunel- 
la y byłam. chciwa widzieć go bom wiedziała o tym ze mnię 
był moy Ociec zażycia {wego iemu obiecal, AŻ na święto 
Imienia mo'clt Kiedy gonitwy bydź mieli, Brunello też przy: 
iachaty pokazano mi go zaras; ale dia chełmu niemoglam twa 
rzy widzieć, Wyiachal po tym nrplac niebyło takiego ۰ 
rybymu zrownał o ktorego zawadził kopią to’ obalony z ko. 
niem na ziemi Zotat Przyznam cifię Amaryllo że niewidząe 
icíz-ze ofoby z famego męftwa poczęłam bydz do niego przy. 
chy ma, iefzcze fig niekończyli gonitwy Kiedy na plac wyie= 
żdza Tacarzycaiępodobay da czleka w wielkości ciała, wy£y- 
waiąc ktorezo zfobą na Kopię, z uętwialam na to widząc Ze 
nikt niechciał, cylko on ieden przeciwko niemu ftanol, fkoczy- ' 
li przeciwko fobie, Brun=llo  Fatarzynowi ramie Przebil,- 
Tatarzyn zas ‘emu w chełm trafił kopią lecz ne ranił Pro. 
wadzono Brunella do Pataca isko zwycięźcę widziałam iako go 
ludzka powieść ukrzy wdzila-wiele w chhwałeniu urody iego y 
męftwa zbliżał fig do pocałowania Reki moiey, ale ia w ten czas 
zapomniawizy fig fiedżiałam na Tronie iako martwa. az mi. 
Ochmiftrzynia w fpomniala dopierom mu podała rękę, ktorg on 
przycilnąwfzy do ferca tawnie dał znaki. wielkiego affektu 
ku mnie, poízlam dowego Pokoia ímutna, ale 2-ozumiala 
Ochinilrzyni moia Faufta przyczyny tey melancholii pt 
| 7 


fię.zrazu ale trudńom zatsić miała ku Brunellowi miłośći, 6 
inney y Brunello byt na fercu rany, zgoła na ieden defekt 
chorowaliśmy .obaie, tednym też go lekarftwem  ftaral śmy 
fig uleczyć, to ieft widzeniem fig z foba, Po krótkim 587 
fig wyiachałam dlarozrywki w pole, do tego lalu gdzicmy cie- 
bie zaftała (zczęśllwym przypadkiem, do ktorego 6 
fig yfzatam goniąćych Ogarow: pytam fig ktoby polował, po- 
wiadaią mi ze Brunrllo: kazżłam fobie podać konia, ktorego 
dofiadfzy poiachałam niby dla myílílwa, ała bardziey aby 
Brunella widżieć, Widziałam go wprawdzie alc do tych czas 
marcwieie przypomniawfzy fobie tamten widok, iuż dowoli 
maiezdziliémy fic, a Brunello dowiedziawízy fig omnie, 04 
. aby mnie powitał, bardzom fig clefzyłaże cacgom 4193 

fama to mi dobrowolnie fortuna podawała w ręce. Ale usły- 
Ízy(t Amarvllo ftrafzny przvpad-k, przez ktory oboig ma. 
do niepozbyliśmy życia. Bote fie iezeli przezorne Nieba, nie- 
dali nam tym prz: patkiem przeftrogi że niefzczęśliwy 5 
koniec będzie w miłości nafzey' bo gdy fig iu? ku mnie Bru- 
nello zbliżał tak wielka wtym momencie poitata burza ‘ze 
piorun tak uderźył pod mega konia ze wykkaiony fkocżył 
ze mną, Ja zas niemogąc go utrzymać zdrzących ręku upu- 
fcilam cugle, grzywy tylko trzymaiąc fig ¡most mię ku od 
nodze morfkiey, ktorą ia obaczywfzy iuż 3egnalam fie z ży- 
ciem, y tak by pewnie było gdyby był Brunello ( co mai 
Ludzie y Panny zamyśliftwem roziechal: fig J obaczywfzy moy 
przypadek nicfkoczył ña fwoim konia za mną, y podług'm + 
biegu zrowniaw(zy fie zemną uchwycił wifzace kontowi me. 
mu cugle y mnie poratowál, ale fam ledwo niezginat, bo 
moy koń wylgkniony, tak go moeno targnal na bok ve wy. 
padízy z{woiey kulbaki u cugłow tviko wvfia!, a moy koń 
‘go włoczył y nogami wbiegu deptaf, coia «widząc wolsfam 
była fama zginąć niżeli na niebefpieezenftwo tego 2vcià w kto- 
ze fig poddał dla mnie patrzyć Przecie koń zmordowany bie- 
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.giem, ftanątrż ktorego ia; zfiadfży -do Brunella fkoczę, 08 
wp'erwfzym słowie ktorg chciał mowić domnie ondłał, tubo 
mie przenikał żal ferae ale to na inny czas odłozyw(zy, umy, 
śliłam go ratować, ale gdym widaiała bydz iako trups. zde- 
fperowalam o iego życiu, وير ومدق‎ mowić iakom. żałość mia. 
ła „wylanełży y pofzarpanę na głowie włofy wyswiadczyć by 
mnie.mogli, odpuść wftydzie ieżelim wykroczyla, przyznam 
ci (ig Amarvllo żem w nadgrodę śmierci iego dla mnie przy 
naymniey martwe chciała calowaé ufta, y wykonalam moy 
ümyll ( niewiem czyli pochwały czyli nagany godzien ) ale 
fzezęsliwie bo go fpadaigce Izy moie ńatwarż iego orzyzwili,. 
otworzył 0۵27 a mnie obaczyw(zy przed fobą począł اق‎ 
wać ale go fabs nieznofiły fiły, to tylko mow do mnie ia- 
kom tn wiele wykroczył o Pani moia przeciwko Maieftatowi 
twemu, zaprawdę, ( mowie mu) wykroczyłes kiedyś,tak le. 
kce y zdrowie. y «ycie T'woie Brunella ważył w tak (trafznym 
na ciebie przypadku on zaś nato: co mowifz ? Pani moia (zcze- 
5۱۱۷۲2۷ ten przypadek nad wfzyftkie wżyciu moim. fżczęsli- 
wośći kiedy przynim mam obecność twoie, ktora bardziey 
nad zycie waze. Prawdziwie powiem Zefiro, choćbym też 
ńaywiękfzą iezeli mię w tym winnié będziefz 22008۱ وک‎ | 
nie tak mieten przypadek iak miłość Twoja rani, ogdybyś 
wiedziała co to ie prawdziwa miłość pewniebyś fig zlicowata 
nad niefzczęśiwym Zycem moimo fak mizerna kochania 
mojego korzyść, gdy bez. fkutku,farka na roranne feree kie., 
dy affektu (wego wzaiemney nitwidzi rekompenfy Gdy 
by bvli zazdrośni Nieba n ebrali ze świata Qycd Twego ten. 
dawízy mi ciebie ( iak fuż był obiecał ) pewnie by mię był 
fpolnie z tobą na Oyczy&ym pofadz 1 Tronie, ale ńiech mię 
pozrze ziemia ieżeli tu dla chciwęśći korony mowić. Lecz 
{eczegulnie dia ofóby twoiey, maíz ¡uz 6 Zefiro w twoich 
ręku y Śmierć y życie moie, Lecz nie przyltoi tákiey piękno- 
. نوژ‎ ekrucicáltwo ieżeli mi zaśfurowe Nieba śmierci przy- 
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zznaeżyli*ż twoiey przyczyny. Wymow tylko Ze mną 
/gardziíz 'w net będziefz patrzała na ftrafzny rozbrat z dufzą 
ciała mego y na śmierć moig; ale kiedyZkolwiek płakałabyś 
tey,krwiemoiey ytey rany, y Zatowalaby$ srogości Twoiey, 
bałam fig bardzo Amaryilo aby. tego co mowił „nie wykonał, 
iezelibym go byta nieupewhfla w affekcie moim ku niemu 
niechciey mowie mu Brunella wątpić o przychyłnośći moiey 
ku tobie, bo choćby fig nie tak izc:odrze w ofobliwfze cnoty 
ubogacifa natura, Ze ten fam uczynek ześ dla mnie azardo- 
wał Życie, iefteś godzien kochania mego, ale wybacz mi Bru- 
nella nie ieft to rzecz męfkiego ferca dia naymuieyfzey przy- 
czyny śmierci fobie zadawać, Przebog nieczyń tego „bo tyś 
iednym zamachem dwa ferca przeb'i, y moie y twoie razem. 
Dalízg mows migdzy nami przerwali nam nadiezdzaiace ۰ 
ie Panny, iedna: ze umowilismv fig żeś my fie fchodzić mieli 
w ogrodzie blifko Pałacu mego zoftiiacy n.o czym y Faufta 
Ochmiftrzyni moia miała wiedzieć Roztachaliómy ¡fig na ten 
czas lecz niekazalam nikomu powiadać otym przypadku Fau- 
"ście tylko powiedziałam o wizyftkim, y 1sko mnie ۵ 
ratował, Potym częfto Li(tami korrefpendowaliśmy zfobą. ale 
dla iakiego porozumienia rszrylko potym naumowionym miey- 
feu widzieliśmy (ie dubo Brunello waym pyt niecicrpl wy: 
y czeíto po nad rzekę ktora {zła po pod moy Pafac przecha- 
dził fie, y zaw(ze wracał fig fmütny, bo mnie róZnetrudn:cscl 
“y uwagi widzieć (ie z nim zabraniaty, Podlugim czafie ۶ 
go nad wodą obaczy‘a bardzo {mutnego umy<śl lam z Fauftą 
wyniść do niego wyfzłam z Pałacu a obaczywfzy go ۲۰ 
cego na brzegu kiwnelam na niego chullks.cc.on obaczywfry zwiclkivy Ue 
ciechy nie obchodząc na moft rzncil fig w „wodę do meie ۰م‎ 
nac, ztrętwielismy 2 Fauftą patrząc nato, v obawiałam fig - 
o niego bo była byftra rzeka, ale (zczęśliwie wypłyrął, zga- 
nilam mu tę odwagę iego-na miłość moie záklinam cię abyś . 
tego, nieczynil wigcey; ufkarzał  fię przedemną fako_ms wie- 
icm 
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kiem ma ten czas! fławał fię tem moment, przez Ktory 
mnie niewidział mowiąc do mnie: iezeli nam Nieba żyć z fobi 
o Zefiro naznacz yli, czemufż nas do tych czas od-fiebie przey 
zrzenie dzieli, zezwoliłaś na ten fpolny związek ٥ 6 
potwierdzaią tą Nieba wolą Bógow upatrnie woli Twoiey, 
Gdyby mi dała: fortuna urodzene nierowne tobie, mogłabyś 
taié nafz w zaiemńy kufobie affekt ale gdy arowney Tobie 
Krolewfkiey krwipochodzę, czemuż fig niemam oświadzyć Tolo: 
mufowi zprzedfiew zięciem, y umyflem moim do tych czas 
cokolwiek czynić, nie będę rego tail, godne wefele nafze, a- 
by y Niebu y Całemu swiatu było iawne vgodzil śmy fig nato 
oboie , o mnie famego T'olomufa profil y oświadczył fie zpre- 
tenlya Małżenftwa żemną. Tak uczynił, y w ktotxim cza- 
fie w Krolewikiey apparencyi przyiachał do Stryia mego 
Tolomufa, ale nie tak iak należało przyicty, y wzgardą od 
rzucony iako niegodny mego łoża, ubolewatam na to, na ko. 
niec umyślilam, bez pozwolenia Stryia( ile Krolewna w dofko- 
nałym wieku będąc ) to uczynić, co Stryi moy zrozumiawfzy 
Ymyślił Brunella zgubić nastawfzy Zołnierzow na Pałac 6 
o czym Jadowiedziawfzy fie przeftrzegłam Brunella, aby przed 
zawziętą reką ufzedł, ale wiem co Tolomus myśli, oto dla 
chciwości tey Korony nizuwazaige na pokrewienftwo ۰ 
fowi Synowi fwemu chcę mię zaręczyć ale.śmierć raczey 
obiorę fob e- niżelibym miała tak obrzydliwego człeka uczy: 
nic Lota y Korony moíey uczeltnikiem. Maíz iuź ۰ 
ryllo nielzczęśliwego kochania imego wfzyftkie początki, 
ale iak fie zakączy te tylko famym Bogom iawno. Kilka Mie. 
f cy Amarylla bawila fig w Syryi z Zefirą do ktorey 0 
To'omus przychodząc a. widząc Amaryllg, bardzo fobie z pię- 
knośc!, rozumu, y innych cnor fzacowaé począł, a umysli- 
wizy 4 dać za zone fynowi fwemu Hipoliitow? wielkie ¡ey 
'fkarby naznaczył w pofaz. Na co Hipollit pozwolił chętnie, 
bo bardzo Amaryili fprzyiał, czy uciefzony Tolomus dwoie 
Io 4. wefe. 


wefela razem, naznacza Milofsowi 'z Zefirą Hipolitowi z 
Amarylla, ale obydwom wolał by był o śmierci w(pomnicé 
nizsli o wefełu zfynami Tolomufa ze przez cały czas دل‎ 
wicznych płaczach trwały, umysliwízy zginąc raczey, a ni. 
żeli tak niepomysing Malzenílwe do ikutku przy wieść, y ten 
tylko ieden (potob mieli uchronienia fig, sale My (ob'e z de- 
fperowanych myśli fwoich miezwierzali. Juz tez naftąpił 
czas dowefela naznaczony wylzła z Pałacu Zefira a obaczy wzy 
do welela apparencyę z płaczem do. Amaryllt rzekła widziíz 
Amaryllo to teatrum wyllawione -mnie do słubu . nanim'iutro 
nieszezesliwey miłosci moiey tragedye, na przykład podam 
swiatu, ta korona y purpura niezyjącey ale martwego ttu- 
pa mego ozdobą będzie, niefpodziewala fig Amarylla aby Zefi- 
ra tak jefperackie myśli wykonać miała, ale fama nie omyl- 
nie poftanowila umrzeć raczey, aniżeli zezwolić na slub z 
'Hipollitem: Naftąpiłdz'eń slubu, na ktory żiachało figis wie- 
lu pogranicznych Monarchow iuz fig poczynalt zwyczayne 
na takich aktach Tryumfy ale Zefira w zdychała widzączbli- 
żaiącą 06 śmierc (woią. Pierwey miał bydź slub .Zefiry, nic 
żeli Amarylli (prowadzona tedy Zefira od Królow na teatrum 
gdzie slubowac Molafsowi miała, tam idąc zatopiona welzach 
Zegnala fig z nie(zczesliwym Życiem wfpomniała y na. Bru- 
nella Ze go zgubi nieomylnie wiadomością oiwoiey śmierci, 
winiła okrutną miłość, ze ią krwią twoią błagać mul. ind 
nagotowane były zwyczayne ofiary, w tym Polomus przy- 
fzedł do Zefiry chcąc ią oddać doslubu Molofowi, ale ta wy- 
darízy fig nieslufzna ( mowi ) abym poslubioną innemu rękę 
tobie podawać miała, a dobywizy utaiony pod luknią ۰, 
tak nim uderzyła w pieríi Ze namieyfcu trupem padła, co wi. 
dząc Molofus z wielkiego, żalu gdy iq niewypowiedzianie 
kochał, wyrwawizy z niey (fzryler przebił fig, y padł na 
niey martwy. Amarylla zaś upusciwízy fuknie fwoię na tru- 
pach, uciekła ztamtad wylękniena, zalamawízy 1ęcę SP 
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la, Tolomus ده‎ taki widok, ktorego gdy wszyfcy ratnią, tym 
czafem Hipollit ( nie będąc iefzcze na reatrum, «bo miai pozniey 
brać slub z Amaryllą ) usłyszawfzy tumult przybiega widzi 
fpływaiących we krwitrupow, a obaczywfzy zbroczoną od 
wytryfkaigcey krwi trupow fukienkę ;Amarylli, rozumieiqc 
Że fig y ona zabiłaj. - zaslepiony fzaloną miłością ku niey wła- 
snym przebił fig mieczem. Wizyfłkim patrzącym na to w 
płacz zamieniło fig ta wefele ofobliwie Tolomusowi ktory 
obaczywszy fynow fwoich rrnpy, pewnie by był podobne 
zginął śmiercią, | gdy by niebył od sług pilnowany iednak 
że tylko zżałości wielkiey trzy dni zyl, po synach, a widząe 
fie bydź blifkim śmierci naznaczywízy Amaryllę za ۰ 
sorkę pofobie do korony zakonczył życie. Ale Amarylla za- 
fosna z tak firasznego przypadku y Śmierci Zefiry niemogłafię 
uspokoić wufławicznym płaczu nie trwa o Kroleftwo, y le- 
dwe przymufzona, prozbami Syryifkich Panow pozoftalg ۰ 
rong wzięła, boiąc fig aby-iak Koreny po Zefirze; tak teź 
jey. okrutney $m:erci niebyła fukcefsorką. Itak Amarylla lu- 
bo zniechęcią Koronowana Zefirze wipaniaty, grob wyfta- 
wie Kazała z tym nadgrobkiem. 
Esli z tym głazem niezrownafz w twardości, 

Kto czytafz weftchniefz przynaymniey z litości, 
jetem Zefira w tych prochach ` złożona. 

Szczesliwsza w śmierci bo wżyciu zmartwiona 
Niefzczesna miłość okazyą dała. 

-Bym własną rękąikrew niewinną lała, 
Gafząc: iey upał, bo tak moze wiele, 

Nie obomięram w śmiertelnym popiele 
Nis sama ginę bo w ktortce Kompana 

Smierci mieć będę co go moia rana 
Rozbawi życia, tym, fig przyiaen kączy 

Nie mogło zycie grob nas rażem złączy, 
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Miey przykład zemnie w prochach zagrzebány 
Co czyni affeke niepomiackowany 
Lecz mię w przod olądź ieslim wykroozylá 
- Okrntnam w prawdzie Lecz ftateczna była. 
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: Ktorey fig opiluie zabicie Tygryny, zal Olinda nad 
śmiercią Amarylli, wyrok oniey Appolina ciefzący 

Olinda, (ztuka Fedry Czarownicy Kretęfkiey, icy 

zguba, znalezienie Amarylli, tey wygnanie z Syryi; 

potym uwolnienie od smierci przez Olinda pożądany iey za: 
mysiow fkucek. Wyraziłem ¡uz przypadki Amarylli kcorę raia- 
łe, Kiedy ią zawzięta Tygryna kazała na morze w łodce z 
Fedra- puscić, wracam fig teraz do Olinda, ktory zabiwízy 
( iakom wyzey pifał ) trzech ludzi Argantowi, gdy go zna- 
mowy Tygryny w drodze gonił zaoił, mislił iak by mogł 
bespieczniey przedfięwziętey kończyć drogę, poiachał do Ga- 
zy tam krotko zabawiwlzy umyślił powracić do Oyca [wego 
„da Sardinii y naiąwizy Okręt puscił fig Morzem dwa dni iuż 
żeglował, aż trzeciego dnia przed wieczorem obaczv wízy (ter. 
nik wielkie chmury począł (oba trwozvéobawiaigc fig nawał :i0- 
sci przeftrzega Olinda ze ع6‎ boi wielkich wiatrow, al: ten 
nic fie nie obawiaiąc kazał konczyć zaczętą drogę. Po krot- 
kiey chwili wnocy powftala wicika burza, a nawalnosci tak 
rżucały Okrętem ze fternik niemiał iuz {pofobuchronienia fig 
oczywiftego niebefpieczeńftwa, na. koniec poczęli iuż fale 
zatapiać okręt tomiący ludzie niezwyczaynym wrzalkiem prze: 
razali Nieba, widział v Olindus żemu zginąć ' przychodziło, 
achcac cokolwiek prźedłużyć* życia, fkoczył z Jerzytem z to. 
niącego Okrętu w lodke y co moment wyglądał, smierci wi. 
dząc iak nią fig rzucali burzące fig fale, ale przecie wźioł le. 
شام‎ nadzieię: bo nawałnosći poczeli fig powoli jufpakaiad, 
iednak Ze jodka na fkale w morzu oíchla, y 0 Be fig £ 
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z Jerzytem" nie mogli ia z mieyfsa rufżyć tak im tam 
z famego głodu umierać przychodziło. Juz dwa dni fiedźie. 
, lina morzu nic nie iedzący gdy iuż zdefperowani ۵ fpofobie 
falwowania Życia obácZa na morzu plyngce Okręty, poczeli 
wołać y rece do gory znofić profząc o ratunek, co obaczy ۷ 
Pan tamtych Okrętów kazał w łodżipłynąc iednemu ponich 
# ktory iaz w poł martwych z głodu y gorąca wzioł na Íwo- 
de łodkę, iak prętko Olindus obaczył Qkfęty poznał że z 
Trypolu. byli” Poćźął fig pytać Kupca ktory by? Panem O- 
krętu co.fię w Tcypoln dziecie, ten zrazu zamilczál, potym 
powtornie (pytany we(tchnowízy odpowiedział co fig pytasz 
o powodzeniu Pańltwa tego oto caley w wła(ney krwi oply= ` 
wa, co uslyízáwfzy (trwozony Olindus gdy fie ciekawiey 
pyta co by fig talo powiada mu Kupiec, mogłes fłyfseć iako 
to Pañítwo czeíto naieżdzane było od Maurow prźecieźs na 
obrone nafzą dali nam byli Bogowie zcudzych Pańttw Herma: , 
na, ktory dwarazy porazał ich Woyfka, tego gdy Krolowa dla 
niepowściągliwosci (woiey kazała zabić, w krotce nie tylko ią ale 
y całe Panit wo zazgubętego.Bo Maurowie dowiedziawfzyjfię o 
zgubie iego rozdraznieai przefzlemi porazkamiize wlzyftkiem 
Woyíkiem w padli do nas y malo nie cale Pan(two wperzy- 
ne obrocili, oblegli Stołeczne Pańftwa Miafto z Krolową, 
a dobywfzy go żal mowie niedopulzcza iakie wnim uczynili o 
krucienftwo na lara dziecinnę iako y na płacz nie maiąc 
względu, Wpadliy به‎ Pałac Tygryny ktorą rozfiekawizy 
pfom wyrzucili ciało y wfzyftkich, ktorzy przy niey byliw 
pałacu | na Poly miecz puscili ze krew potokami płyneła z 
Miafta y Pałacu. My tylko co nastu widzifz uslismy klę- 
(ki uciekłfży z Miafta ma Okręty, zmactwiał na tę nowine 
Olindus, rozumiejąc zeby iego Amarylla zgineła z Tygryną 
razem, bieży do Terfyta ktocy w Oktecie fiedział mowi 
zginąłem, zginglem Tyrfycie niemafz iuz Amarylly raz 
z Tygryną' zabitą od Maurow, O Bogowie iak okrutne 8 gu 7 
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roki wafze nademną ; eoż miiuż pożyciu: gdy mi zawzięta 
frogosć wydarła Amaryllę, o załosne wfpomnienia kochanego 
Imienia nigdy mnię niepozbawicie żalu, w Ktorym mi 6 
tylko iedna może uczynić folgę, Trudno pilać iako żałował 
Amarylli niewidząc że y ona w podobnymzg lubo, omylny m 
rozumieniu: o Jego Śmierci malo niedała życia; iednakże Otia- 
dus męćkim fercem wytrwał te żale umyslilifie na Maurach 
albo pomscić Amarylli albo tam niebez zemíty zginąć a dos 
wiedziawfży fig od Kupcow ze Arabowie z Trypoln obrocis 
li fig do fárdoniy rad był temu że mogł fig zemścić: smierci 
isy, y Panftwo fwoie obronić razem a naiąwfzy Okręt w kilku- 
dniach ftanoł w Sardynii. Widzi oblęząne Stoleezne Sar 
dynfkie Miafto Kalarys nazwane gdzie miefzkał iego Oyciee, 
A zawinąwizy cicho do portu widzi ze Maurowie zSardyn- 
fkim Woyfkiem pod murami Mialtá w fprawie do bitwy (toig 
(bo Afprander niemogąc wytrzymać oblezenia wolał w po- 
lu mgznie żginąć njzeli zemurami ) między ktoremi iuż 
krwawa utarcaka poczynała fig, co widząc Olidus porwa- 
wízy na fiebie zbroje, chciał iuz|-piechota do bitwy, biezed, 
az widzi famopas bieżącego zpoboiowifka Konia, ktorege 
do fiadízy wpada zwielkim impetem między woy(ka, y juz 
w poł zwycieźonych Sardow dobicwy wraca, iednakże wie 
dząc Ze mnóftwem Woyfka przemagali Maurowie zdefpero- 
wawlzy o zwycięftwie wpada iak rozumny między fzyki y 
Abakufsera Maurytañíkiego Hetmana Tryumfuiącego ¡uz 
zwycięftwa uderzywízy w pierfi kopią trupem sćieje o Ktos 
rego śmierci {mutna wieść rozefzła (ig po Woyfku, y upadla 
Maurow tak natarczy we ferca gdy ztracili glowg, takcale 
Woylkow roalypkę pofzło zoftawiwfay bogaty oboz dla 
łupow Sardom potey bitwie Afprander dziwował (ic kto mu 
do ziwycięftwa tak wielkiey pomocy dodał adowiedziaw{zy (ig 
Ze Olindus wyfzedł ku niemu z Stellą, Oboiego witali tym 
2wi¿kízg radoscią Zego ¡uz zgubionego opiakali byli, ع‎ 
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Stella Mstka widząc go rannego, kazała zaraz Medykotü 
aby mu opatrzyli rany, ktory miał wiele. choć nie wiels 
kieb; n'emoglifig naciefzyć oboie -z przyiazdu iege, v wię- 
kfzą część nocy przefiedzieli przy nim leżącym na tuzkn dla 
ran, to cylko uwazali oboic do niego zego nad zwyczay wi: 
dzieli bydź (mutnego, iuż rozumieli że zalnął, fami też odes 
{zli na (poczynek ukonterowant tak z powrota Olinda, iako y 
zotray manego zwycisftwa, Ale Olindus wfpomniśwfzy fo. 
bie Amarylle, narzekał na Zwycigltwo (woię, że lubo mogł 
nie zakończył iednak w bitwie umactwionego Życia, nie 
mniey(zą miał do żalu okazyą gdy lobie wipomniał na fu- 
kienke Amarvlli, ktorą zawize przy fobie miewał, narge- 
kic że mu fie nie do kochania psmizcką ale zalofnym po 
niey ítaia trupem  Weych myślach, trochę zasnął, ale mu 
niedługo zpocząć pozwoliła | falivwa weśnie feprezentacya 
boisko na iawie przez mocną aprehenfia nad zabitą ۸ 
ubol: wał. rak teź weśnie widział iey ciało : walaigce fig wee 
krwi wlaíney ftralzne ¥ wybladie. Ocknot fig w cym mo. 
inencie niefzcześllwym widokien przerażony wołaiąc: ۰ 
ryllo Amaryllo. tekli porzuezalz nieízczesliwego Olinda tae 
kli mnie okrutnie przeyzrenie od ciebie dzieli? nie ten miał 
bydź kochania natzego konieć, ale przebog czegoż (ię na świe- 
cie bawić, povde zanią zultaw:w(zy ten śmiertelny zewlok, 
atak przynaymniey czyfte Duchy w Niebie złączą (ig z fo- 
ba. W tym punkoe zapamiętały w żalu pofzar pał na fobie 
zawinionę rany, że znich krew plufzcząca nie tylko na po- 
ściel, ale nawet y naściany  wvtrvíkala, (płynał cały we 
krwi ktora ile ran tyle meatow do odchodzenia miała wy. 
chodzącey Dufzy z ciała czyniąc drogę, wfzyfcy rozumieli 
ze Olindus fpracowany w bitwie, tak diugo wezafowal 
fig ale Terlytes dziwuigc fie, nad zwyczay długiemu fpaniu, 
gdy go chce budzić ealg rękę umaczał wekrwi, odsłoni 
۱ ۱ fkwapli: 


fkwapliwiey okna, ale martwego widzi, 'krzyknie na cały 
Pałac, przybiega Afprander, ale zmartwiał na ítrafzny wi- 
dok, widzi mary, y pofciel zbroczona pofzarpane, y okrze- 
ple rany, twarzy ani ciała nieznać odkrwi z fiadtey, 
26000121 patrząc na to, ktorego iak umarłego na pałac nieśli, 
nie powiadaiąc Stelli w innych pokoiach będący co fig dziaio, 
zbiegli fig Medycy, aobmyw(zy ciało, poznali ze wnim 
` iefzcze byli ożywiaiące Duchy, y poczeli czynię otuchęoży- 

ciu iego maiąc wielkie (taranieo nim, czym troche ulżyl zalu 
Afprandrowi y Stelli, ktora ¡dowiedziaw/zy fig o tym mało 
wüiewymownym zalu nie poftradala życia. Niepowoli Ter- 
{yta dolegał ten ftra(zny przypadek Pańfki, ktory ze fam 
tylko wiedział defekt iego famieden mogł go ulecźyć, myśląc 
ze mogą 0707 plonnę wieści ośmierci Amgrylli, a Olindus 
w takim niebefpieczeńftwie Życia zoftawał dla niey, o iakby 
był fzczęśliwy, gdybym mu nowinę o życiu Amárylli przy 
wiozł, a wziąwfzy Okręt puścił fig do Trypolu tam dowie- 
dzial 66 o wfzyftkim, iako Tygryna  Amarylię y Matkę ie- 
go Fedrę w łudce na morze kazała wyrzucić -na pewną 
śmierć opłakiwał zgube Matki {woiey, ale ledwie nie bar- 
deiey ubolewal nad Olindem, żeiak usłyfzy o tym, to iuż pe» 
wnie będzie poiego życiu, Wrocil fie do Sardyniy, ale umy- 
sli} potrzebnym bardzo kłamftwem zataié co fie (tato x 
Amar ylla, w chodzi do Pokoiu wefoty, co obaczywfzy Olin- 
‘dus, począł mieć otuchę o życiu Amarylli alabo bvł faby 
porwał fie do niego pvtdiąc fig co kochany Terfycie ? Zycie 
czyli śmierć mi przynofile ? Począł powiadzć Terfytes 0٥ 
sozgniewana z odiazdu iego wypędzi'a Ama yile do Matki 
iego,iako żyją obydwie tylko przed Maura" 4 zagranicę ucite 
kli. Miarkuy Żale o Panie co ieżelibyś dla nie pewrych 
wieści umarł, pewniebyé y  iyigca va fob 40911 w 
grob pociągnął, Warpil Olindus o ezctelnoéci tev powieści, 
ale Teríytes przyfiągł przed nim żę Amarylla niegzincla 
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z Fedrą od Maurow, tym chociaż troche uciefzony Olindus 
jednakże zawfze był w boiazni o nig. Po,długim ۲6۸286۰: gdy 
iuz dozupełnego zdrowia przyfzedł począł profić Rodzicow 
o Okręt, na życie ich fwoie zaklinaige czym  przymufzeni 
pozwolili mu, lubo załośni okrętu, o ktorym rufzył fig do 
"Try polu. tam ftanąw(fzy rzetelnie o Amarylli dowiaduiąc 6 
ze w łudce na Morze od zawziętey Tvgryny wyrzucona na 
co gdy był bardzo załolnyciefzył go, Terlytes mowiąc ۰ 
mu o Panie watpilz o zyciu Amarylii xrozbitych Okrętow 
nadelzczkach falwnią fie ludzie, ktorym Nieba nie naznaczy- 
ły smierci, Tym nieufpokoiony idzie do Kościoła — Jowifza. 
tam przy ofiarach gdy fig tamteyfzey Prorokini pyta o życiu 
Aimary!l y odalízych fwoich fukce'sach przeląki fie Kiedy’ 
nagle wiefzczym Duchem ۸ ٥٥67 poczsla, ۱ 
AG źyię fzczesliwą bo ią Nieba Tobie 
Konierwu'ą kąpana y wżyciu y w grobie 
Tobie fwych Panftw Dziedzicznych koronę gotuie, 
Z niey ci drugą Koronę Niebo obiecnię, 
Lecz ach okropny widok do czegos przychodzi : 
Zalosna na {we pierfi ze fztyletem godzi, 1 
Ratuy, ratuy Zefiro niefzczęśliwa boty * 
W krotce życie zakączy(z przez takowe groty, 
Bo tak miłość okrutna, nad tobą zbytku e 1 
Tym impetem twe {esce metą wyfławnię, | 
Maíz wzor twego niefz.częścia, maíz twoiey Koronie 
7 Sukcefsorke po twoim niefzczęśliwym zgonie 
Coż to przebog zaognie goreią ped ftofem 
Co za Panienka płonie zrofłarganym włofem | 
Ratuy poprzyfiezong, ktoobowiązany, 
Przyfęgą iezdęś od tych nie uznaíz odmiany 
Fortuna paro, nigdy niepszyidziefz ku 6 
or Ma'z itz 'zukaé twych chęci po tey alrernacie, 
Y Ws wyrok trochę zawiklany w flowach ufłyfzawfzy O. 
RE چ‎ Nr, 4 lindus 


lindus niemogł fic ufpokcić; ile ze przyzwyczaiony 
do boiazni y Kochaiące feroe naymnieyíza rzecz. za- 
trwozy umyślił tedy po Panftwach roznych iezdząc 6 
Amarylli, w krotkim czefie, puściwfzy (ig na nforze przypły- 
nol do Krety, tam gdy ftrudzony zegluga, (poczvwa u Por- 
tu Krolewna kraiu tamteyízego Fedra Wielka czarownica 
fioftra rodzona Tygryny Krolowey 'T'rypolikieyi przechodzae 
fie po brzegu morikim Obaezywízy olinda. dowiedziała fie 
ze to ten był o ktorym fłyfżała w Trypolu ze zwyciężał 
Maurow, zaloína w ten czas była dla śmierci ۸0۷۲۲۰ ۲۳ 
Tygryny, a rozumiciąc Ze on zguby iey przyczyną, kazała, 
Zolnierzom aby go wzieli, niewiedział Qlindus coby prze- 
winaił, aż gdy go przyprowadzono do Tetry ta poczela mu 
wymawiać w zgardę y śmierć fioltry 1woiey z iego okazvi, 
'wczym gdy fie przed nią ufprawiedliwiał, przypatrywala fie 
deiwney urodzie iegb atak chcąc fig mścić smierci fioltry 
{woiey fama wtychze co y fioltra iey uwikłana fidłach, ze 
chciała w tymże fzczęściu korzyftać, ktore iey fioftre omine- 
lo, lednak Olindus niedál iey ¿adney otuchy o zwatieniu 
ftatecznosci fwoiey, o co urazona Fedra czalem  powolao$cia 
fwoią; czafem gniewem  ufilowala Olinda użyć na oftatek, 
obrażona miłość w zapałczywość zamieniła fie, bo rozgniewa. 
na niby o zgubę fioftry fwoiev kazała go wziąć do więzie- 
nia razem z Terfytem śmiercią mu odgraZaiqc W. ten 235 O- 
lindus narzekał na fwoię niefzczęsliwość y fortunę. że fię 
znim tak niepomyślnie y niedyfkretnie obchodzła wipo- 
mniśł też y na Amarylle, że ieżeli ddtąd zyie, pewnie o- 
płakuie niebyctność iego nieraz. Juz fig tez trzy Miefiące 
zbliżały iak był w więzieniu, co widząc Terlytes ze Tetra 
trwa w uporze swoim , rśdził Olindowi aby iey ۵۰ 
„wiek nadzieie uczynił przyiazni (woiey , a potym łatwiey 
będzie o sposeb do ucieczki ułuchał Olindus tey rady;O czym 
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aflyfzawfzy Tetra niezmiernie uKontentowana była a rolki 
zawízy Mieyfkim Wartom aby ich niepuízczona z Mialta ka 
zaa ich wyprowadzić z więzienia y puścić wolno 3 
ła Przednieyfzych Panow po Olinda aby go na pałac wpro 
"wadzili ktorego obaczyw{zy poczeła mowić Dziekuię Bogom 
ze twoy upor zmękczyli, lubo po tak długim czafię, nietrzy- 
may o mnie zle zacny Kawalerze, niczego niechce tylko tego 
abyś chciał bydz fzcreslimym. Styfzalam o twoim nieporo- 
wnamym meltu ie. takiego Panapotrzebuie y to Pańftwo dla 
obrony fwoiey, Widzifz że nieprywatnemu upodobantu. ale 
ogadzam publicznemu fzczęściu, (.oż albowiem obrzydziles 
fobie we mnie? tę Koronę ktorą do tych czas fama 70 
fkladam na głowe twoięy iakakolwiek ieft uroda moia te od. 
daie. tóbie. Nate Rowa Olindas lubo zmysloną  wefołością 
twarz pokrywał aby mogł łatwiey olZ2ukaé chytrą niewialte, 
ktora iuż niemogła agarnąć nadziei Íwoiey $e fobie Olinda 
niewoliła, a Kazawizy ze fkarbu fwego wynieść bardzo 
Boon zbroię tę naznak przyiazni fwoiey. ۰ 
Swi darowala: Za dwadzieścia dni naznaczyla akt wetela, 
na ktory zwielką apparencyą gotowala fie tym czalem ۰ 
dus z Terlytem rożnych {pof bow fzukali, jakoby wyść z 
Miafta ale im fie nienadawali ¡uz też zakilka dni akt welelny 
mal nafto pié czym bardzo był zafmucony Olindus ze iu? tyl- 
ko m'al ieden (pofob do ucieczki, ktory iezeliby fig nie nadał 
to iuż nie miał innego, Ktoryby go mogł obronić od tak nie- 
pomyślnego związku, ۰۷۷ tym idzie na Pałac dopokoiu Terry, 
tam 20:4 ponfale, lubo niefzczerze rozmawia, o przyízlym 
welelu, a widząe na iey ręku pierścień z Herbem tamtego 
Pańftwa wziął z iey palca na znak przyiazni Tetra zaslepiona 
miłością Ku niemu nieuważała tegoowízem z tey iego po- 
ufałości cielzyła fię. Bo utopione w affekta h ferca bardziey 
to uwazaią co ich ma Kontentować niżeli co im ma (zkodzić. 
Pe długiey rozmowie odprówadziwfży Tetra na wczas do ¡ey 
^" ۰ Poko 
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Pokoiu, odfzedł, 3 przyfzed(zy do Terfyta gotowali fig wdroge 
abardzo rano iachał z Terfytem do bramy mieyfkiey w ktorey 
pokazawiży Kommendatowt pierścien na znak wolności pu. 
Ízczony zaraz, a wyjachawfzyzabrame wpofpiechu wielkim 
na koniach biegli z Terlyrem wkrotce rozruch ftanął fie 
w całym Miescie! oczym dowiedziawfzy fig Tetra iako mafz- 
kara z roztargnionemi włofami biegala bez wítydu, całe piekło 
czarami {wemi wzrufzała; przeklęta widma, tym załosniey(za 
Ze wfam dzien śłubu ufzedł, kiedy fpodziewała fig rozdraznione 
w fobie ukoié. palsyę, zaraz w rożne ftrony posłała w pogon 
zanim, a fama do zwykley zabawy, to ieft do Xiąg Czarne 
xięfkich pofzła. ale ani zioła ani czary, ani nawet fami biń we- 
zwani od niey ratowaćiey nieporrafili, Dziwowała fig fobie 
że umiała zafłanowiać wody, ćmić Słońce;okrzspłych wfkrze« 
fzać trupow, a niemogła Olindowi przefzkodzić drogi y fmu. 
tnemu uu z odiazdu iego ulżyć żalu. tym czafem  Olindus 
zaiachawizy za granice Krolewikiego Pańftwa ftanął, chcąc y 
koniom y fobie potakiey drodze ulżećtrudu y co tylko chce 
zfiadać z konia slyfzy głos rzewliwy rozlegaiący fig poblifkim 
Lefie ogromnym obiiaiący fig o fkały echem, Zatrwozony tro- 
chę natrze bliZey az widzi na koniu Zupulzczonemi cugiaini 
biężącego człeka w zalofney poftaci twarz zpiynioną łzami, 
fpufzczoną aż poziemi głowe, y załamane na niey ręcę; y lu- 
bo słyfzał narzekaiącego ale fzlochanie y płacz przerywał do. 
wa, zdziwiwizy fig na taki widok Olindus fkoczy ku niemu, y 
bieżącego Ku morzu Za cuglę uchwyci konia, zkrorego on 
ipadfzy; iakomartwy naziemi rozciągnął fig, przecie Olindas 
otrzyzwiłgo wodą z blifkiego zrodla, y co tylko mdłę oczy o- 
tworzył począł wołać o Zefiro! o Zefiro iakeś zapamętala by- 
la w miłości ku mnie, żeś niemała litości nad włafnym Zy- 
ciem, ale obaczywizy nie znaiomych przed iobą ftoigcych. lu- 
dzi nic więcey nie mowił ale łzami y. częftym wzdychanem | 
wielką żałość po fobie pokazowal, jPoczął ¡do niego Otindus 
mowić 


mowió, y twoim y moim fzczesciem — alo fię ktokolwiek 
iefteś Ze mie Bogowie, fprowadzili na obrone twego zycia, 
ktorę tak mizernie bo iak widzę zde(peracyi chciałeś zgubić. 
Ale profze obiaw mi przyczynę twego fmutku, w ktorym 
iezelici niezdołam czynić folgi, to przy nay mniey zemnie Kom- 
paña mieć będziefz twoich Zalow na co on nikt siniertelny a. 
ni Bogowie mogą moim zalom uczynić folge ale narzekania 
mego mozelz bydź kompanem. bo niepodobna żebyś nieubole- 
wal nademng fłyfząc nieszczęśliwość moie, ale coż mi potym 
ukoione trochę odnawiać żale, krótko powiem żem nad Aie 
fzczęsliwych nayniefzczęsliwfzy, umieram żyiąc, -żyię umiera 
jąc, ni żyć fpofobu, tu umrzeć. niemaiąć, tu umilk! ale na 
prozbę Olinda chcącego wiedzieć przyczynę iego żalu tak po- 
władać począł, Niechci zacny Kawalerze  pomy$lnieyize 
fzczęście Muzy w zamyfłach twoich, bo gdyby cię zawzięte 
Nieba umartwily iako mnie w kochania moim iuż byś dawno 
to na fobie. wykonał, co ia dopiero myśle. Ieftem Brunello Kro- 
lewicź Syryifki iefzcze za życia Oyca mege oddalony by. 
łem od tego Panftwa, ale tym  kontentowalem fie ze 
wnadgrodę utraconey Korony miałem obiecaną za Zone Kro- 
lowe Syryifka Zefirg, Wkrotkim czafię umarł Oyciec Zefiry, 
z ktorym razem obumaria nadzieia moia w dofłąpieniu tey 
Krolewny. Bo Tolomus Brat zmarłego Krola obiąwfzy rządy 
Pańftwa nietylko mi Zefiry zabranial ale y ożycia moim my- 
sleć począł, mniey dociebie należy wiedzieć o rożnych nafzych 
fzczęśliwych y nieszczęśliwych przypadkach y umartwieniach 
Bo iakom ia ią kochał tak rownie Wzaiemnym  affektem od 
"n'ey kochany byłem; przyfiągłem iey ona mnie przyfięgła na 
Bogow Ze pierwey Smiercć obierze fobie niżeli kogo innego 
za meza y tak też niefzczęśiwa uczyła, bopdy ią Tolo. 
mus Synowifwemu za żonę "odda ې‎ ta mieslychanym nigdy 
nad fobą okrucienftwem sama przebiwszy fig wykonała im 
nie uczynioną przyfiege. Ale coż mi po tym 06 wiej, 
43 w zalu 


w żalu draznić ferce wyczytay resztę zliftu od nicy pisanego 
do mnie, zktorego tę załosną nowinę wyezytalem 


ZEFIRA BRUNELLOWI 

“Hoc byś żył Brunellu już zaczynasz ginąć dlaśmierci mo- 
iey, y fa naznaczony termin zginienia mego poprzedzając 
welzach tobie ten moment oftatni nięfzczęśiiwego 2: cía za- 
wczafu śmierć (woię opłakuiąc. Bo Tolomus uwiedziony 
chciwością Korony mpigy Molofs wi synowi swemu za Zone 
mnię oddaię y iuż zbliżył (ię czas wesela czyli raczey zguby 
moiey bo pierwey nagotowanym na to sztyletem przeb:wszy 
fig martwa padnes niżelibym przyfięgą iłwierdzonę tobie Sto. 
wo odmienic, miała, teraz Słuchay Brunellu ofiatniego. głosu 
Zefiry twoiey,, niechce tego aby $meró mofa y  ciebię 
zgubić miała, bo gdybym mogła powtornieumeżeć, umar- 
łabym abyś ty niepodpadał tey srogości, Zyi po mnie nie. hay 
fię pie ciefzą oboyga nas zgubą okrutna miłosć, żyi mowie 
przynaymniey dla zemíty śmierc. moiey, o ktore famo poli. 
towanie nad niewinną zgubą moią wołać na ciebie vedzie vale, 
vale offatnie vale, To przecz;tawfzy Olindos widział Bru. 
nella zalewaiącegofię łzami, lecz y fam niemogł fię utrzymać, 
myślał że ieżeli kiedy ko] wiek fzczęśliwym będzie, to nie o- 
mylnie Brunella na Syryifkim Tronie pofadzi ktorego przez 
cala ciefzył drogę, w krotkim czafie fiadfzy na Okręt وم‎ 
neli do Syryi, gdzie po śmierci Zefiry Krolowala Amaryila, ale 
bierąc Koronę Syryifka mnfila wedlug  zwycżaiu tamtego 
Pańftwa'odmienić Imie y nazwana Kafsandra, o ktorey Kalsan- 
dry pieknosci, lubo ON Olindas aje temu iedna . Amarylla 


w głowię była ufłyfzał też że wkrotce Imieniny  Kafsandry 


odprawować fig mieli, na ktorych Olindus umyśl | w doświad- 
czonym meftwi¢ oraz y wnaypięknieyfzym porządku poka- 
zować fig, y. iuż Kazał (kupować do tego potrzebne appara- 
meta ١ i 


Czym 


' Czym.gdy zatrudniony był Olindus zabawia fig tvm cza- 
fem Brunello, keory wuftawicznych dla śmierci Zefiry zo- 
ftawał zalach wyfzedfzy cicho od Olinda pobiegł do iey gro- 
bu, na ktorym przeczytawizy załosny ukochaney fobie ofoby 
nadgrobek upadł na grobie iako martwy po rzewnych łzach 
y narzekaniach, że niemiał przyfobie broni gdyz mu Olindus 
niepozwolił iey przyfobie nofić dlaiego defperacyi, tak kil. 
Ka kroć o marmor uderzył głową, Ze wytryfkaigca krew zmu- 
zgiem okropnym widokiem była, niewcżefnie, przybiegaią- 
cym ludziom naratunek iegg. To usty{zaw{zy Olindus bar- 
dzo fig (mucil zśmierci iego, obawiając fig y foote podobne- 
goż (kutku, ale nauczył fig do czego slepy, niepomiarkowany 
y niczgadzaiący fie zcozumem prowádzi afekt. Czego Bru- 
nella umartwiony w kochaniu, nieszczęśliwy, w życiu zde 
fperowany w smierci dał mu iawny przykład. 

: Naftąpił naznaczony Dzień imienin Kalsándry, ria ktory 
wiele Kawalerow w pretenfyi iey Malzeñftwa ziachało fig, 
były Tron gdzie Krolewna fiedziata, ale dla mnoftwa Pań y 
Panien kołoniey będących, niemożaa ią było dobrze widzieć, 
ftaneli wfzyku na placu, przyiachał tez y Olindus ziednym 
tylko Terfytem, 102 (ig zaczynały gonitwy; w kterych rozne 

,fzczescie roznym służyło, achocialz ktory wygrał, to od moż- 
nieyfzego fzwankować mufiat, między  ingemi naymężniey 
popifywał fig Hartykores, fyn naspierwlzego Senatora 1 
ryt(kiego, ktory maiąc nadzieie Małżeńlftwa Kalsandry ftara- 
fie aby na tysh gonitwach zwyciężcą zo(tal, y mało tak fig nie 
ftało, bo każdy od niego (żwankować mufiał, iuz począł był 
tryumfować a wtym Olindas wviezdza na napłac Harfyko- 
‘ref widząc tiowego Emulantá, gotował fig wefoty do boiu, ale 
cieć iego Synes obawiał fig fyna widząc Olinda 8 
cego w dobrey dy(pozvcvi na koniu gdy uważał, Ze niepo- 
“dobna aby tákiey urodzić niemiało korrefpendowaé Męftwo. 
"W tym fkoczyli raz do fiebie, ale oba polamali kopię, "en 
:م‎ rafach 7 cy 


{cy watpliwi patrzylicofię daley ftanie gdy im ‘dodano 7 
gich kopiy (kruízyli natarczywiey do fiebie, tak Harfvkores 
zbit Olindowi Chelm z głowy ale fam جر‎ koniem obalony y 
ranny na ziemi zoftał. Awtym coż (ig dzieie fiedzącą ¡na Tro- 
nie Kafsandra, a przeszła Amarylla poznaie gdy z obaczong 
bez chelmu napíacu głową ftan¿i twarz ukochaną Olinda 
{wego aleiák niepomiarkowane pafsyę ludzkie ze im. nie 
tylko żałość ale żbytnia y nagła uciecha (zkodzi tak fie (ta. 
ło z Kaísandra ze obaczywízy Olinda Zemdlala ze iak 1ن‎ 
z Tronu niesli atym czaíem nowy wfzczął fig tumult 60. 
Syrus Qyciec Harlykora rozgniew any O dyna namowiwízy 
podobnych fobie wiele fkoczył na Olinda chcąc fig zemscić 
م‎ ranienie (yna, co on widząc mężnie (i; bront z Terlytem, 
na koniec uchodzić począł, ale widząc wielka zafobą pogon, 
fkocźył w rzekę wielką y przepłynął, chociaz zniebespie. 
ćzenftwem zdrowia tam go Żaden gonić niechciał, Wtym 
przyszedfzy do ficbie po mdłosci Kalsándra pytata fie oniego,ale 
ftruchlała wiakim sty {zac zo(tawal nicbe(pieczen(twie narzeka- 
ła na mdłość fwoię Zeiey inż z rąk wydarła Olinda iedyneukon- 
tentowanie w zyciu, zaraz gniewaiąc fig niby o ranienie Se, 
pator(kjego dyna kazała ogłofić że (to talerow będzie miał nad 
grody Ktoviey żywego Olinda ftawi; Nike niewiedział dla 
ciego czyniła śle Harívkores b rózo był tvm ukontentowa- 
ny fpodziewaiąc fie źe go nad innych Kafsandra kocha, kie- 
"dy tak wiele łoży aby, fig zemsciła rany iego, do tego rozu- 
miał ze Kalsandra podczas , utárczki iego z Olindem dla tego 
zemdlała, ze go rannego obaczyła, w tym rozumieniu będąc, 
kiedy gowielu dla (tu talerow {zukato, Harsykores ۰ 
dż ev {zuka}, (podziewaiąc fig ze wrekompeníe znalezionego 
Olinda miał mieć Kafsandrę. Dwie pogoni mia? za (obą na- 
ren czas Olindus, bo y Tetra o ktorey pifalem wyZev załofna 
z odiazdu iego widząc fie bydz porzuconą y wzgardzoną w 
wiclkiey go zawziętosci fzukała, cheiwa nadnim zemfty e 
[wola 
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fwoią w2garde przecie Harfykores żywego chciał Ráfsandrze 
ftawié, ale Tetra z zazartym fercem smierć mu gotowała co 
więkfza widzieé go tylko chciała maiąc to doswiadczenie z 
szuk fwoich Czarnoxigikich ze go famym wzrokiem zabić 
mogła, tak Ol.ndus zewsząd niebespieczeńftwo widząc, umy- 
slil namorze płynąć, ale tak obferwówano Porty z rofkazu 
Kaísandry ze nikomu odwiiać od brzegu niedopulzczoną, w 
ten czas widząc fic bydz iako w klatce: zdefperował o uciecz- 
ce fwoiey z Syrvi, y gdy (ig tak manowcami zafmucony 
błąka z Terfytem, napadają go czrerech ludzi Hor(vkoro- 
wych; a poznawfzy Że ten był którego (zukali rzucili fig na 
nie go, folgowal im zrazu Olindus, ale widzące źebyli na- 
tarczywi dwoch żabił z Terfytem a dwoch w ucieczkę pof(zli, 
zrozumiał Olindus zego tak pilnie, y wíz,dzie fzukano czym 
bardzo był zalmucony, Coz czyni o to widząc w zbroiach 
łezące dwoch rabicyoh zolnizrzow  Harfykorowych  ciata- 
zdeymuię znich y nafiebie fwoig zbroie darowaną od Fe. 


dry bard+o piekrą porzuciwfzy, toż uczynił y Terlytes (zu. - 


kaiąc roznych 1001050۷ abv tym latwiey uść mogli niepo 
znani: Tym czaiem ci dway Zolnierze, ktorzy uciekli, Olin? 
dowi 031170۸6 Hoerfykorowi onim o czym on usłyfzawizy; 
przypadłitam z.ludzmi (wemi ale nikogo niezaftal.evlko dwoch 
trupow, umysli go iako nayfpiefzniey gonić, ale gdy poy- 
zrał na porzuconą od Olinda zbroję widząc że bardzo mocna, 
y piękna była .upodobawfzy ią fobie rzuca fwoię a tę 
na fiebie bierze,niewiedząc zemun »gubą bydź miała nie obroną. 
Bo Tetra fzukaiąca pozyrnOlinda -ná teź drogę napadła, ktorą 
poiachal Háríykores w olindowey zbroi ,.kterego ona obaczy. 
wízy, a rozumiejąc żeto był Olindus, bo poznała nanim da- 
rowaną od fiebie zbroię, oiako w niéy w ten czas rozro. 
źnione affekta byli, miarkniąc fobie dáwna ku niemu przychyl. 
ność y zawziętość, na koniec lubo ‘tak 6 przeciefz 


zmiękczyła ferce , niechcac go zaraz gubić, fpodziewaiąc fig 


dego lagodną mową zmiękczy, y nakłoni, bieży zanim wo- 
7 Nro اہن سر‎ laiac, 


laiqc,co miała głofu poftoy o zdraycą niewdzięczny refpektu 
mego czymem cię tak niefzczęśliwa obraziła abys mi y tego 
do fiebie zabraniał wymowić „słowa, ktore pełaę ku tobie afte- 
ktu wylewa ferce, za toż mnie maíz nienawidzić, żem ci nad 
innych fprzyiała? Zem odmowiąną nieiednemu gładkość to» 
bie pod wolną chciała poddać władzę? Widżiał Harfykores źe 
jakas niewia(ta za nim biegła a chociaz nie poznał zeto bye 
ła Tetra dawna kochankaiego, przeciefz ¡uz fig chciał był ۰ 
brocić do niey, pytaiąc fig czego by chciała ale wtym ze la- 
mym czá(ie poftrzeg! nad morzem w lafy w chodzgcego O- 
linda fkoczyl ku niemu co thu było w koniu ale Tetra rozu. 
mieige że nią gardzi Olindus ( bo tak rozumiała poznawízy 
ná nim darowaną od fiebie zbroie ع‎ zapalona gniewem y 
wściekłą furyą w zbudziwízy wprzod fzumy y wiatry, u 
rywa mu przea fwoie czary głowę, iktorg iey zaraz wiatr 
do rąk przyniosł a tolub fpadízy z kona w kawałki rozízar- 
pany, krwią niewinną od nicy wyłaną żiemie (ufzył, iuż o- 
brzydła Tyranka ciefzyć fig poczeła 2(woiey zsmity, 8 
wtym nagle fie zdumi kiedy obaczyła głowę przef-isgo ko: 
ehanka Harfykora nie Olinda, Rykneła z plaza Gzarownica, 
widząc: że ¡ey włalne [zkodzily, (ztukv fk ‘czy na to ۰ 
fce gdzie ciało roz(zarpane było, y tam راوتسا‎ o nylony 
bezbozney. Tyranniy (woiev znaki okropne, Tak zdyta zas 
lem nad zgubą Haríy kora oraz zapalonagniewem y na peexiel- 
na furyą w zrufżywszy beźdennę odchłanie tym Szatanom, 
ktorzy byli świadkami takiego nad Harsykorefem okruaień 
ftwa oddała fie, w momencie niewidomie naíztuki rozszarpa- 
na, a obrzydłego ciała części pfy y-krucy na paftwę roz- 
włoczyłi, a Harfykora ludzie widząc-tak okropny y zalosny 
z Pańemprzypadek przeftali Olinda gonić, źe mogł uyść bez. 
pieczniey w laly, Potym olindus myślif jakoby usé za granice, niewia- 
domy Ze przed tym uchodził czego przez tyle niebefpieczenfiwa lzukał 
ftoy Olindzie ieśli co ict Amarylla dla ktorey gdyś rozumiał 
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Zeumarlá wzgardziłeś życiem, tad tó, piękność “ktora ci fig 
wdziccinnym wieku podobała, Ta mowię Amarylla ktora na 
znak affektu zoftawiłaci dla pamiątki fukienke swoie, ale on 
niewiedzać żeby pod mieniem Kassandry — Amarylla bydz 
miała nazwana ftromł od niey iako mogł naybardziey prze- 
ciez nieuszedł, bo gdy manowcami iezdził, napadi na Syryt- 
fk'ch ludzi, cd ktorych kiedy nieoftrożnie uchodzić począł, 
wdał fie w pcdevzrenie, że go poczęli gonić y lubo ۰ 
Slit fie z TerSytem bronić, ale otoczony ludzi gminem, متا‎ 
bo ranił ۴٢:۱۷ icdnak że wniewolą wziety,. potym wsadzo- © 
ny razem z Terfycem do wiezy ktora blilko Pałacu Krolewny 
była. Niewiedzieli żołnierze żeby tego złapali ktorego Kal- 
sandra kazała (żukać bo tamtego winakszey widzieli zbroi, 
dla tego gotviko wfadzono do więzienia ze broniąc fig ۳۰ 
raził Zolnierzow wielu, wiedziała, Kassandra o więzniu w wie- 
zy, ale nie rozumiała żeby to ten był. dla krorego załosna ۰ 
la Ze nieraz narzekała czegofz mnie tak froga fortuna martwifz? 
kiedym umarłego opłakiwała żywego widząc, teraz znalaszy 
Żywego, ¡ak umarłego optakute, Czasem też myśliła że ią 
porzucd y wzsardzitw tych myślach kiedy załosna będąc 
sasneła, sni fic iev takoby w tey wieży gdzie Oliadus fie- 
dział widziała dwie palaiace serca; do ktorych przyszełdszy 
fortuna im ie bardziey gafila y tłumiła, roziarzoae tym bar. 
dziey palali. ocknie fic y gdy wątpliwa o tym myśli padnie 
iey namyśl wiezień niedawno przyprowadzony, Tak niecier- 
pliwá zwłoki wychodzi z Pałacu niby dia rozrywki z Panna: 
mi swemi, a idąc koło owey wieży wftępuię tam chcąc na- 
wiedzić wieznia ( co w tamtych Kraiach ‘aa wielkie naboZen- 
ftwo y 28۱006 miano ) zaraz żołnierze przeftrzegli Olinda 
. £e do niego: Krolewna idzie, powftal ku nicy, lubo iey w 
ciemności! widziec niemogł, do ktorego zblizaiąc fie Kassan. 
dra.  Niechci ( mowi )lafkawi Bogowie ktokolwiek icfteś 
lepiey zdarzą szczęście y umartwienia twoie w pociechę 
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niech odmienią. To fyfząc Olindus począł doniey mowić 
O iakom fzczęśliwy Pani moia w tey niefzczęśliwosći . moiey 
kiedy mam na tym mieyfcu przytomnośćtwoię tobie nademną 
fzczęście prawo dało, y nad moim Życiem, zgoła mozelz mię 
żywić możesz y zgubić mafz więznia maíz tez y 6 
nad nim, frogości tylko niema!z bo ta nieprzyfłoi płci y: pie- 
Kno$6i twoiey, może bydz ¿emi kiedykolwiek obaczena for- 
tuna z folguie'w zawzietości {woiey, w ten czasobaczyíz zem 
teraz tylko tym rożny od ciebie że niefzcześiwy, fyfząc 
Kassandra tę mowę poznała po głofie Ze to był Olindus, nie- 
wiedziała zgoła co fig zniądziało, na ten czas zadumiana @o- 
wa wymowić niemogła, pana uwaznie nieprzyputzcza- 
ła tego do ferca boiąc fig dawnego naficbie przyparku, pocze- 
ła pytać wczym by był tak bardzo niefzczesliw y aż on na 
to, co علد وم‎ o Pani moia trudna rzecz opowiedzieć dolegli- 
wości moie, to ci tylko powiem,ze iedna tylko nadzieja przy- 
fzlych pociech ale oiak niepewna utrzymać do tych czas mo- 
ię życie, ktore wdwoiakim teraz  nieszczes.iu będąc, | wolę 
zakączyć w tym więzieniu, niżeli daley na niebefpieczny for- 
tuny polegać niedyfkrecyi, dalszą mowę przych dzące fanny 
przerwali Kalsandrze, odeízla na Pałac niew edeqc co miała 
w tak nagłey odmianie (zczęścia (wego czynić poizla do poko- 
iu {wego uciefzona niewymown'e. mowiąc: U iakoś fzcz.śli. 
wa Kafsandro że czegoś przez tyle czalow załosna ízukala, to 
ei teraz dobrowolnie fortuna podała wrece, toc to ierce kto- 
re$ widziała wefnie ktore w tyle niefzczęściach fortuny przy 
padkach w affekrach ku tobie nie odmienne, ale nacożgo y 
przez ten moment w więzieniu martw 67 w zaiemnie narzeka» 
lismy na odległość nafzą, wzaiemnie fig teraz cielzyć bodziem, 
niechay fig rozdraznione przeztyle czafow fpolną uciechą te- 
raz ukoiq ferca, Posłała doiwi,zienia zaraz po niego ۰ 
daigc ze to Brat iey był cen. więzień. Zdziwiłfię 7 Olindns 
pocoby go na Pałac brano agdyjgo prowadzoną po pod talac 
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poyzrv do gory w oKnopoznaie w nim و00۱‎ Amarylle na 

co zdigty maglo radoscią. tak fig zdumiały przelągł ze lecącego 

na ziemie ledwie utrzymano, tak to {erce Ktore narażaiąc fie 

natyle niebefpieczeńltw nieuftrafzone było, iedno fpoyzrzenie, 

na twarz fobie ukochaną upadał, czekała go” Amarylla nie cier- 

pliwa naymnicytzey zwłoki: do Krorey gdy Olindus wfzedł 

trudno wyrazić piorem, iakie między niemi ¡powitanie było 

bo przy zobopulnym (cisnienia wzaiemnie wzdychania. y Izy 
niedaly im mowić długo słowa, zgoła bardziey w tey niefpo- 
dziewaney radości (ercem y affektem, nizeli uftami rozma- 
wiali. Po długim milczeniu poczeła Amarylla mowić, Tyzes 
to Olindzie 7 ciebie żywego widze ktorego rzewliwie umar- 

. lego o iako nie raz opłakiwałam ? Na to iey Olindus: widzifz 
o "ani mota po tak długim czafie teraz dopiero fzzęśliwego ۰ 
linda zwidzenia twego ale iakes tu częfto ubolewała iakoś czę. 
fto opłakiwała niebytność moie? blade ulta y wypłakane oczy 
świadczy niemniey y mnie każdy monent (tawal fig wielkim 
wnaygorízych moich niefzcześliwościach ta mi była nayprzy- 
przykrzey!za żem aięwidział ciębie, riiewypominam przypad- 

. kow, niebefpieczeńftw ktore miałem. Śłodnieią mi wfzyft- 
kie przefzłe trudy, bo ten'ieden moment widzenia twego, iu 
mi fig nadgiodził, Ta rzecz w umartwieniach moich  naynie. 
znoávieyiza była żem rozumiał, że moim 2alom, nigdy hiebę- 
dzie końca xe poty fortuna hademną paftwic (ig będzie; poki 
niewypędzi Dutzy z ciała. Uwaz że ukochana Amaryllą iak 
mizerne takiezycię ktore co moment w botazni- oczekuie 
śmierci, tak ia bez ciebie xylem y nigdy trudom moim odpo- 
-¿czynku, zalom felgi kochaniu memu rekompenfy niefpodzie. 
waiem fic, Na to Amarylla: iako widzę że lubo odległych 
mieyícem iednak nas łączyła w zaiemnymi zalami froząca fig 
miłość boiakoś tylko odieżdzał od Pygryny czuło lerce mole 
c Zemcie rychło widzieć niemiała. Plakale$ ale wzaiem widzia- 
les oczy moio zatopione prawie welzach zgoła zal moy od- 
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dazdu £wego iedynym tylko kontentowałam płaczem. ۰ 
bacz mi żemci ioż nieraz 2 niedotrzy maney winiławiary. 6 
twaig słowo, gdzie twoie fowo, gdzie twoia wiara gdze Bog 
15۲0۲6۵05 przy przyfiędze mnie uczynioney wiy wal zaświadka 
obowiązku twego. Na ofłatek com myslala uczynić zapamieta> 
aw żalu, dla zmyśloney wiadomosci o zabiciu twoim wyiawié 
lego nie $miem,ale iakom tu narzekała na niebytnośc twoie ia. 
kom, ubolewała ztwoich zalow miarkować możefz, ru obcie 
, poczęli w zaiemnie fabie fwoię umartwienia przypadki żale o» 
*"powiedać, w tych po tak dingiin utęfknienia miłych rozmowach, 
kilka dai tewali, na koniec ofkutku fwoiey przyfięgi, to ٤ 
owelelu myślić poczeli, ale rozne w rym oboyga zdania byli, 
Obndus radził ile niecierpliwy z włoki, a by to عا‎ 
dzey uczynić. Czegoż fig obawiafz »Amaryllo? co ci po tey 
koronie ie2eli$ iet ńiewolna cbrać {obie męża. Na tomu mo- 
wi tak Amarylla ‘ociebie Olindzie y ojtwoią całość idzie, co 
10200۳1612 76 gdyby fie ta wieść rozeízla że ia ciebie y Syryi- 
ikiey Koronie obrałam Pana co by mowili Syryiczykowie niee 
wiadomi kto ty iefieś,a naybardziey co by mowil Syrus, kto» 
ry tylko czekaokazyi aby mnie od tey Korony oddalił. a kto 
wie ieżeliby fig nietargnął ile maiacy teraz Woyfko w [woiey 
władzy natwoie ymoie zycie, ale iakom niefzczęśliwa że nie- 
Śmiem wymowić tego co radzić myślę ale wolę cię na krotki 
czas zoczu ztracić, niżeli broń Boże na zawíze, Mafz O+ 
Jindzie niedaleko Sardynią Oyczyfte Pańftwo iedz tam, a zebra» 
wfzy cokolwiek „woyfkaprzybyway dómnie tak Syrus widząc , 
cię bydzzbronnym niebędzie namśmiał przefzkadzać ani hę tar- 
„gnąć na nas, iedz Ze teras fzczęśliwie, a wiedz o tym Ze mQ- 
ment naymnieyfzy twoiey zwłcki załosna rachować będę, Po» 
2woli na to Olindus lubo niechętnie, o iakoś froga Amaryllo 
zemi oddalić fig cd fiebie Każciz, o trudny wyrok! iak to byda 
moze, a bym 201 bez dufzy moiey, ale uezynić «o każesz bo 
teraz nie my fobą ale fortuna nami rządzi, nie obawiay ٣ Q= 
up MARE zwio 
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6 zwłokę 00 dami milość twoia (krzydeł, śl bym iak naypre2 
dzey poządanym dociebig przybył gościem. Tu przy wza- 
iemnym pożegnaaiu oboie niechetni dzielili fig: Krolewna 
Zalosna do Pokoiu fwego, ale Olindus nie mniey załofny . le: 
niwym krokiem z 'T'ersyrem }z Pałacu z chodził, ktory wízel: ` 
kich fekrecow Olinda z Amaryllg był wiadomym, ly przyro: 
zmowach ich z fobą zawsze przytomny bywał, tak mu wie- 
rzył, Olindus. 185 precko Olindus odiąchał Xrolowna tylko 
myślała aby iak navpredxey powrocił, według danego słowa 
ile fig nowę między niemi odmiany ftały; Ktore im wielu 
przypadkow y Awantur byli okázy3,bo Syrus zalofny dla 
zpubionego (yna Harfykora na naymniey(zę wieście nad íta- 
wiat ucha,ogdxieby mogł ułyfzeć, kcory, był okazyą  zgu- 
by iego, iako, ¿nalazl takiego : ktory mu opacznie ۶ 
wiedział: iakoby Krolewna zakochawfży fie w Olindzie z 
nim razem śmierci ¡ego okazys była, rozgaiewany ,zgrzytat 
na te nowinę zębami, iako wáciexly, tym kontentniey(zy ze 
tam y Olinda fpodaiewal (ie zaftać, tak umyślił nocą na Pa. 
łac napaść. ^ Naten czas Krolewna wyprowadziwízy Olin<- 
da była (mutna z odiazdu iego niewiedząc zeradzong o iey 
życiu, v pewnieby była سدع‎ ل٢‎ przygodach zachowana J 
nie omylaie nacen czas zgineła «rq zawźiętych, gdyby byll 
Nieba niemieli ttarania به‎ nicy, że przeznaczoną należą fora 
tuag olob: z o krucnych rąk wydarli y nie(wobodzili- Juz 
zawzięiy gyrus nazhieral był wielu, ktory 091 546 
uczynku mich bydz pomocnikami , miedzy ktoremi był ieden 
mlodziencryk Hero nazwany, ktorego Matka Sylena przy 
Amarylli na pałacu. zaw'ze była, Ten Hero wiedząc co fig 
dziać miało, 2 affektu ku Matce obowiązuiąc fie y obawia. 
iac aby icy w tumulcie nożnym niezabilo przeltrzekł ią o tym 
mowiąc aby figgdzie naten czas ichroniła, pochwaliła Sy- 
lena właśnie do kochaigcego Syna należącą przeltrogę, ale 
fama że bardzo Amarylli przychylna byla 2 zalem dziwiła (ig 
22) w ia- 


w iakim ta Krolewna niewinnie zoftawała niebefpieczeńftwie 
przybiegła fkwapliwie do niey wclaiac: uchodz z tąd Krcle 
wna, ieżelici miłe zycie, malz czuwaigcego na ciebie Syrula, 
zginełas pewnie ieżeli fig mielałwuielz, tu iey pocagta po- 
wiadać wfzyftko co fig działo To ufyfzaw(zy zatrwozona 
Krolewna coż mi każelz ukochana Syleno czynić; świadczę 
Bogamr żem niewinna smierci Harfykora niemam tyle ludzi 
śby m my fie obronić miała, bo iego wízy(tko wovfko iako Het. 
mana Rucha. Na to jey Sylena mowi nie trwoz fig Amaryllo, 
niemafz infzego sposobn,tylko zcąd uchodzić mufilz co ci y po 
kornie, kiedy maíz bydz miebefpieczna Życia, ale tak uczyń 
wes jak mozeís mieć naypodlrylze ízaty tak nepoznana 
peydzieíz do Damu mego; tam o nceczce radzić” b.dziem, 
Przeftała nateyjradzie Amąrylla, a pofzedízv w przod z Sy- 
Jeng do fkarbu co zanieść mogli nabrali złota y klevnotow że 
im przez całe Życie na przyftoyną (uftentacya wy(tarczyc mo- 
gło wyfzedfzy obydwie do ogrodu, wyíz]: fortą gdzie nie- 
było warty, Przv(zedízy Sylena do Domu radziła 2 lą 
o fpofobie, iakby wyść mogli, ale naybefpieczniey widzieli 
gdzie by fig w wieśniackie przebrali fzaty, tak też uczy- 
nili Brała grube Amarylle fiermiggi, anie zwyczavną bia. 
łośc fzpecila fadżą aby tym łatwicy uyść mogła niepozna- 
na, Tu kazdy obacżyć może nieftatecznev fortuny alterná- 
tę w przypadkach Amarylli ktorą ( (podlcyfzego iak oniey 
na ten czas rozumiano ) na Tron;z Tronu zaś ۴ 
mizeryi degraduię ftopień. „Jako wnaftępuiącym niżey oba- 
czymy punkcie. 

° Już fkłaniało fie na sachod słońce, kiedy obydwie z syleng 
wyízli, wałofna była Amarylla ze Tron Syryifki opufzczała, 
ale niemniey załośnieysza Sylena ze Oyczyzne, Juz manow- 
cami idąc dalekood miafta oddalili (ię. Kiedy usłyfzeli Tu- 
mult w Mieście niezwyczzyny, © W ten czas Amarylla oba- 
czyła z iakiego niebefpięczeń(iwa wyszła, kilkadni uszli PALA 
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niżeliza Syryifkie granice przefzli, tam zafzedl(zy w głębokie 
1217 tak zabłądzili Ze niewiedzieli gdzie 1 obrocić, Niebo 
, tylko a ziemie widząc, W ten czas Amarylla obaczyła, ze ucho- 
dzac niebelpieczenftwa w niebefpieczen(lwo wpadla fpodziewaigc fie te 
alb ozboycom łupem, albo teź dzikim zwierzom pokarmem;ftać 
fig miała, Gdy tak z Syleną polefie (mutne błądzą (1yfza ra- 
zem {piewanie iakieś Dziwuią fie; tenu, a gdy przyftąpią bli- 
Zey widzą na polu ktore od drzew wolne było paíace fig trzo- 
dy, a pod blifkim drzewem wefoło fpiewaiące Pafterki. Diu- 
go ftali Auchaizc wefofego ich na przemiany fpiewaniz a uwa- 
22136 Amarylla ich wefołość, we(tchnela do Syleny 6 
o iako fzczęśliwe życie tych Pa(terek, że w takiey fwobo- 
dney doli zyigc nieobawiaią fie nicżego, a podobno y niewie. 
dzą co to ieft odmiana. Nieboią fie natarczywey fotuny im- 
petu, a podobno y niewiedząco to ieft fmutek y umartwienie, 
zazdro$cze im tey {wobody Syleno, oiak bym nierown'e"by- 
la izczęśliwa, gdy by mię natura w tym ftanie wydała naświat, 
Wierz mi Syleno że gdy by mie w fwoie fidła nieuwikłała mi. 
łość pewnie bym im tak (pokoynego Życia była  kompanką 
wzgardziwizy y Krolewfkim w ktorym więcey :dolegliwoácl 
niżeli uciechy, Na to iey Sylena mowi, ادو‎ Amaryllo, tyl: 
ko ze bardziey przypuízczamy do ferca co martwi, iezeli co 
kontentuie dlatego zdaie fig że więcey mamy  umartwienia. 
Dźiwuiefz fig wefołości tych Pafterek fame nboftwo im ieft 
u ielką do niey okażyą. , Bo człowiek iako ied według ۰ 
rodzenia ubogim, rak według opinii bogatym nigdy bydznie- 
moze,wízy(tko ten pofiadł ktory Zadney niepragnie rzeczy, dla- 
tego im kto ubofzízy, tym wefelfzy, niżli kto wiele maige; 
lęka fig zawfze aby nieutracił wfzyfikiego, a naybardziey że 
przy doftatkach í3 trudności y niebefpieczeńftwa, bowfzelkie 
złe przypadki naybardziey fie stożą natych ludzi ktorych u- 
10026016 y doftatki wyniesli nad infzych, iako wicher wy- 
. "Rioflt tylko gmachy wali, przepufzcza podziemnym chatom, ale 
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zofłańmy tu na czas ztemi Pafterkami Amaryllo będziemy, 
befpieczne, bo ieżeliby nas fzukal Syrus pewnie nie będzie ٤ 
fpodziewał tu nas zaftać bądzmy choć ña moment w tym fpo- 
koynym y upodobanym tobie życiu przez tę trofki moze fie 
też y miłość twoía ku Olindowi zmienić ktora ci do tak wie- 
lu nietzczęśliwych przypadkow była okazyg. Natoiey A- 
marylla odpowiedziała, oiak froga ieftes Syleno! temuż mam 
bydz niewdzięczna ktory mi na morzu tąniącey dał Życie, 
który łożył tyle na molg wychowadie, iako Oyciec, niech 
mie gorfżymi iako teraz przypadkami Bogowie karzą, ieżeli 
iet iako inna kuniemu pafsyą nad zawdzięczenie nieodmien- 
nego affektu iego ku mnie, bo tą miłością radabym go kochać, 
iaka-w Brateríkim z fioftrą ftanie bywać zwykła niefroz fig na- 
demna twoią mową by Dufza z ciałem fig nierozłączyła, wren 
czas by miłość we mnie fig zmieniła, ale tak uczynie poty tu (temi 
Pafterkami będę.poki nieusłyfzę o Olindzie iak z woy/kiem (wo- 
jm powroci do Syryi według danezo mnie fłowa, Wtym po- 
czeli fig z lafu obydwie pokazowac, krorych obaczywizy 
Pafterki uciekły pilniefig im wprofłocie iwoiey przypatry 
wały. petym poczęły ich zwyczaynym pokarmem iobie owo- 
cami y mlękiem ezeftowaé, Wdziecznie to od nich Amarylla 
przyięła ; lubo miała zfobą zabrane pod czas ucieczki z ار‎ 
ikarby, ale za tę iak niebyło co kupować tak pokazy wać ich 
rzecz była niebefpieczna. Długo cam Amary'la bawiła poma- 
gaiąc im paść trzody y innych chociasz proílych ۸۵ 
zabaw ale y przy tych pracach niemogfa fig utaić wniey Kro- 
lewfka wfpaniałość y grubę odzienie niemogło cudowney glad. 
kości zakryć zabawy iey tam były paść trzodę fpiewać o 
rożnych iprzypadkach o niefzczęśliwym kochaniu (woim, 
wzdychaniem częftym fmutny ton przery waląc Te tam zaba- 
wy Amarylla miała, Ale wracam fig do Olinda, ktory do sar- 
danii przyiachawízy 23831 ale bardzo mało Woytka począł 
profić, Afpandra Oyca aby muy ztym jako ی ون‎ a 
ع‎ zwoli 
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zwolił iachać do Syryi, opowiedziawfzymu wprzod zamysły 
fwoie, pochwalil to Qyciec bo wiedział o piękności Amarylli, 
wiedział też y to że Syryifkie Krołeftwo w polagu miała, ale 
chciał aby czekał , aź więcey sciągnie fię Woyfka dla befpie. 
czepftwa iego, ale Olindus niecierpliwy z tąd tak małą gar- 
ścią rufzył fit do Syryizoftawiwfzy Terlyta, ktoremu rofka- 
zał aby z drugą częścią woyfka krore bardzo fpiefzono zbie- 
rano jak nayprędzey za nim do Syryi fpiefzył. Sam  ruízy- 
wízy z Sardanii w Krotcg na Syryifkich granicach fłanął. tam 
zaraz dowiedzial' fie Ze Syrus napadízy na Pałać wypędziwfzy 
Amarylle, fam fig uczynił Krolem powiedział mu y otym Sy- 
ryiczyk ieden że Syrus galego Panftwa fiły zbiera chcąc 8 
mścić na Sardach Ze mu Krolewicz 53117 61۸57 zabił fyna, y 
Brata swego Orlanda na pomoc wziąt fob'e, ktorego dla 0 
męftwa całemu woyfku dał za Hetmana. To fyfząc Olindus 
bardzo fig obawiał o Amarylli, ale gdy mu powiedziano ze z 
Syleną nocą ۵12/2: ciefżył fie ztego, ale nad Syrufem obiecał 
fig mścić Jey wygnania Gdy tak Olindas poftepuig głębiey 
w Syryią dowiedział fię o nim $yrus że tak mało miał przy 
fob'e ludzi a zebraw fzy fig prętko z Bratem Orlandem umyśbł na 
paść na Olinda, Przeftrzeżony o zamysłach Syrufa Olindys 
ufzy kowawízy woyfkoczekał go w fprawie,ktory iak tylko ۰ 
kazał fig z woyfkiem{woim poczęli fig bardzo trwozyé Sar- 
„dowie. fam tylko Olindus ftat nieuftrafzony przed innemi z 
z Syryifkiego Woyfka, wypadł do bitwy Orland, przeciwko 
ktoremu fkoczywfzy Olindus złamał oniego kopię ale go nie ۰ 
brazil w tym dwie ftrony y woyfka mężnie o fiebie uderzyły, 
Olindus cofnął fig do fwoich Sardow iako Hetman,krotka bi- 
twa była ho Sardowie mie mogąc wytrzymać impetu Syryi- 
czykom wrozfypke pofzli, fam Olindus w niebefpieczenfwie 
będąc ucieczką poczalfie falwować, y puścił fig na koniu 
uchodzac w lafy za granice, ale Orlandziadły puścił fig za nim 
^y scigal go tym sladem, Dwa dni, Olindus uciekał, y چیا‎ 
ży ściem 
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ściem przyiachał pod pofzcza:"gdzie Amarylla 2 | Patterkami 
była wzięła go hec aby tam fpoczął, lecz co tyłko puścił ko. 
nia, az widzi prżypadaiącego z dobytym mieczem Orlanda fa. 
mego, z dziwił (ic z kąd by fig tam wziął nieprzyiaciel iego. 
Porywa fię także do miecza y w zaiemnie obadwa krwawą 
potyczkę 2 fobą zwiedli. _Niewymownie natarezywy y $mia- 
ły był ten poiedynek, bo żaden z nich niemiał fpolobu do 
Życia przez śmierć tylko Emulanta (wego. Po całym lefie 
dzwiek uderzonych broni, rozlegal fig. a krew iuż zobydwoch 
ftrumieniami fig lała. Na koniec widząc Olindusże co raz 
„ slabial offatnie odwazywizy fiły. podpadł pod Orlanda, y tak 
go pchnoł że obalony na ziemie upadł trupem, ale krwawe 
zwycieítwo zwycięzca zoftawil, bo y zOlinda tak wiele 
krwi od ran ufzło; ze zemdlony na ziemieupadł iak niezy wy, 
a krew plufzcząca z niego zpiafkiem fig miefzila, Podobno w 
ten czas Amarylla po lefię przechodziła fie zgyleną Kiedy usły- 
fzawízy. wdzwięk iakiś poczęli fig 2 bliżać na tamto mieyfce, 
Naypierwiey دا2)‎ Amarylla'aż napada leżącego trupa Oriando- 
wego, gdy ulękniona idz e-daley widzi leżącego drugiego na 
wznak, ktoremu gdy fie przy patruie( o przy kre poznanie ) po- 
znaie Ze to Olindus, trudną iey żalu wyrazić piorem cate laly 
napelniła nagłym płaczem y narzekaniem, O przykre y g ríze 
nad śmierć widzenie, pocoś mię tu zła f^rcuna zagnala, prugne- 
łam go widzieć niefzczyśliwa و‎ ach ale ach iak fłraznym: wi- 
dokiem ftałmi fig teraz.Opiękna twarzy iakoś fie odm eniła, 
gdżie چا‎ teraz owe przeslicznych oczu światłość ktore. nay 
twartíze przenikały ferca. Tu nędza zamilkta ۱2۱ chaniem, 
y lzami przerywając słowa. Przybiegla do ney Sylena ale 
ta widząc ze ratunku niepłaczu potrzeba. Maiąc lekarzem 
Qycafwego, przy patruiąc fie nieraz wiedziała: nie ktore służą 
ce do lekarftwa ran zioła, a widząc że ielzcze niebyt — $mier- 
telnym poczęła ię zbierać y okrzepię odgrzewać rany, y poty 
pracowali z Amarylla nad nim az począł zemdlone otwierać 
Oczy 


oczy trocha fig ufpokoila wżalu Amarylla, fpodziewaiąc (ię > 
żego Sylena uleczyć możę, iakoż za ftaraniem iy poczeli fig rax- 
my goić- Poznał Qłindus lubo tak w podłych fzatach Ama: 
rylię y począł mowić: ojAmaryflo ktoryfzcię ru Bog fprowa. 
dził, na ratunek mego zyciao niefzczęsliwe kocliania nafzego 
fkutki, iako troiecznemi przypadkami przeplatane, 216 ۸ 
Bogowie łafkawi maiq wzgląd y refpekt na wierną miłość na- 
sze, Usługowała mu ziak naywiek(zq pilnością Amarylla 
opatrywała lama rany, - na ktorych zawiązanie gdy iey cien- 
kie niewyftarczały rąbki urzniętemi od głowy wlolami zawie- 
zy wala. przezorna miłosć takich iey {pofobow dodawała dla 
ratowania iego, Ciefżyła fig ztego Ze całość Olindowego ży- 
cfa icy ftaranie utrzymywało, bo ktoregó fey przeznaczyly la 
fkawe Nieba iey tez àniekomit innemu pozwolili ratować. 
Te wzaiemne uciechy zaloíny iefzcze przypadek 64 
w wielki zamienił fmutek, y rozlqczyf ich. Bo Syrus dziwu- 
وز‎ 6 fię-ze Orland Brat iego niepowracał wiedząc żefię za O- 
lindem zagonił, kazał go pilnie fzukać widzieli kilka zołnierzy 
ze (ig podczas bitwy zagonił był za Olindem w lafy a gdy wie- 
lu y pilnie fzukali, znale2li czego fobie nieżyczył zabitego 
tropa, żałowali bardzo Hetmana twego 2guby, agdy fig pu- 
scili daley napadaig Olinda a poznawizy że on zabił -Orlanda 
porwali go y poczeli zaraz rannego wiązać bez uwagi, Sylena 
zaś z Amarylly wyłękniona bez pamięci bieżeli włafy znie. 
wymownym lamentem y narzekaniem nad ftratą Olinda y 
nad niebeipeczenftwem życia ¡ezo. Włożyli nawoz zabite- 
go Urlandowezo trupa zn'm razem y Olinda (pie(zno z nim do 
Syrufa iachali chetwi prętkiey z niego zem?y. iuz Olindus 
nisomvinie tpodziewał fig, śmierci, aie wyroki przeznaczy- 
wfżygo nalepizey forcuny alternate, zchciwych ale niego. 
dnych rąk tak znaczny. lop wydarli. Bo Teriytes Ktorego 
-był żofławii w Sardyniy Olindus, idąc z drugą cześcią woy- 
fka z Olindem porazone będące napadi izczęścięm na tych yy. 
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gyiczyków, ktorzy prowadzili Olinda, awpad{zy na nich wie. 
lu naplacu położył, co ledwie niezgubiło Olinda. Eo Syryi- 
czyk ieden Dyogenes maiący kommende nad ludzmi a widząc 
w nich niemałą {zkode, na ktorey powetowania znałazł łatwy 
fpofob, ale wielu dla Olinda niebefpieczny, Bo przypadízy 
do wozu gdzie Olindus<tézal, chcąc fig nanim zemścić odebra- 
ney klęfki, porwał miecz dla zabicia iego, yiuz by był wy- - 
konal tak nie ladżką fprawę ale Terlytes w tym famym 6 
zagoniony zarofprofzonemi Syryiczykami przybiegł natam- 
to mieyfce, a obaezywízy Dyogenesá ftoiącego inż zdobytą bro- 
nią nad wozem choc niew'edział że w nim by! Olindus, przy- 
. - padfzy do niego tak go ciął, że wyniefiona z mieczem, iuż co 
tylko na Olinda niepadaiacá ręka z ramieniem razem odcięta 
na ziemię padła W tym gdy fkwapliwy Terfytes poyzrzy do 
wozn widzi trupa iakiegoś oraz poznaie ۵ 
nego Olinda, zdziwił fig wiakim zyciu zoftawał niebefpieczeń- 
ftwie, gdy by był mcmentemiednym nienadbiegł ratować. Po- 
odcinawfzy na nim więzy podnefi fłabego za pomocą Zołnie- 
rzow ktorego poznawízy Olindus dzickowál Bogom ve go 
od iawney smierci obroniły przez Terfyta niefpodziewanie, 
kazał zaraz Sardyfitkim medykom opatrzyć (obie rany y 
mieć ftaranie, aby iak náypredzey ulczone były 4-fpodzie- 
waiąc fie w krotce bitwy z syrnfem, widźąc niewielkie fwoie 
woyfko pofłał do Pagoberta do Brytaniy , ktorego iako cpifa- 
łem zrzuciw(zy Dagona na Tron wfadził, o poiłki 6 
łarwo to uczynił Dogobert y zaraz kazał mu puść na pomoc 
z licznym woyikiem Adonowi Hetmanowi fwemu.  Dowie- 
dziawfzy fig Olindus żebędzie m'al cd Brytańfkiego 3 
pefilki na famey Syryilkiey granicy załczył oboz, ale tam 
+ niemiał odpoczynku od Syrula, ktory dowiedziawfzy fic 0 ۰ 
biciu Brata {wego Orlanda y oporażeniu (woich ludzi, ledwie 
nie ofzalał,z wielkiey złości y zaraz raczy! fig z wielkim 
Woytkiem chciwy prętkiey z Olindem bitwy, ktorey oepa 
czekał 


czekał, (lanqwfzy pod Syryifkim obozem. ale Olinduś długi 
cZaszwloczyl spodziewaiąc fig co godzina pofilkow z Británii. 
Małemi tylko utarczkami; ¡y wypadnieniem z obozu mocno 
wałami otoczonego Syrufa zabawiaiąc. ktore te male potyczki 
iako zawantorzemi dla Olinda . byli, także fzkodą w lu- 
dziach Syryifkich niemałą, Syrus widząc że mu fig w cale 
utarczki nie nadawali począł całą mocą naoboz nacierać, co 
widząc Olindus umyslił dać mu bitwę zpierwfzych utarczek 
szczęśliwego y pomyślnego powodzenia dalfzey bitwy fuk- 
celsu formuiąc sobie wroszkę wyprowadziw(zy zobożu woy. 
fko uszykował go pódobnie y Syrus uczynił.  Podkali fig 
bardzo dobrze obydwie (irony Syryiczykowie liczbą, Sardo- - 
wie me(tweni przemagali. Ważyłafię tak długo wątpliwego 
boiu fortana dożadney iefzćzcze (trony nie nakłaniaiąc zwy- 
_cięftwa, awtym Sardowie obaczą naprzod prorhow ۷۰ 
ce tłumy y kurzawy; a potym idąc iakie$ woy(ko zlękli (ię 
zrazu, rozumieigc że Syrytcżykom mapomoc. ale Olindus da 
dal im ferca poznawszy Ze toszedt Adon z Brylaníkim woy; 
fkieia iemuna politek, y Zaraz tyay mężnńiey na Syrusa natarł, 
drugiey zas (tcony przypadszy Adon Brytan(ki Hetman , 
niemałą był pomocą Olindowi do zwicig(twa. Bo(woia ręką Sy- 
rufa zabił, co Syryiczvkowie widząc clumami wrozsypkę po- 
szli, Olindowi dozwycigitwa scieląc drogę, ytak rosproszony 
z pola zołnierz na ktorym okropne tylko y omiyloney Syrusowi 
potencyi zoftały znaki: m 
Potym zwycieítwié Olindus unmivslił dobywść  ftołeczne- 
go Syrvifkiego Miafta Sylwiraź nazwanego, ale Adon napart 
fig aby zwoylkiem swoim powrocił do Brycanij dla pilaych 
Krole(twá potrzeb co widząc Oliadas pusciłgo bardzo choy- 
nie udarowawízy. — .] fam w krotce do Dagoberta przybiec 
obiecał fi; do Brytanij. Raszyli fiz obvdwa razem, Adon ku 
Brytanij Olindusku Miatu Sylwiraz chcąc go dobywáé, 
ale mufig zaraz 0000315. Miato. Tam chociaż mu darowaną 
Koronę Syryitkg niechciał iey przyiąć tylko profil, y 4 
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„sbówiążał, tamtey{zych Panow, aby fzukali "dawney | Krofe- 
„wny Kafsandry, bo (ig (podziewał, bo ufłyszawfzy o zwy- 
cigltwie iego nad Syrufem fama prętko potpiefzy, a tak za- 
myfly iego wezmą fkutek, iakoż tak by fig pewnie było (ta: 
ło gdyby niewpadła w ręce Adonowi. Boiak prętko od niey 
Syrufa oni' ludźie rannego -Olinda. porwali niewymownie za- 
dofna była. UmySlita iść az do famey Syryi dowiedzieć 6 
co fig z Olindem ftało; Pufciła fic w tędrogę z Syleną ale iak 
pretko za granice welzta napadła na Adona, ktory do ۶ 
tanii pozwycięftwie powracał, złapali ią zołnierze z Syleną 
razem,y gdy obydwie rewiduig znachodzą przy nich fkarby 
y kleynoty zabrane w Syryi pod czas ucieczki. Powiedziano 
zo: Adonowi, ktory domyslil fig że nie proftego' 0:۱۹ enia by- 
lí z znalezionych przynich tak wielkich fkarbow, a fpodzie- 
waigc fie zanich okupu, kazał ich wziąć między innych Sy- 
ryifkich więzniow, ktorych na znak zwycięftwa prowadził do 
Bryraniy, y bardzo na to załofna była Amarylla, ze niemo- 
gia wiedzieć co (ig z.Olindem ftało, czyli fig miała z iego ZY- 
cia ciefzyć czyli umarłego opłakuiąc umartwione tak wielo 
przypadkami Zycig zakończyć, W krotkim czalię rofporzą- 
dziwfzy Olindns wfzyftko w Syryi kazawfzy fzukać ۰ 
rylli wielkie nadgrody znalefcy obiecuiac poiachał do Bryta- 
nij. Dokąd kiedy przybył w dzięcznym był bardzo u Dago- 
berta gościem, Bardzo fig ciefzył (tarzec ze mogł iefzczete- 
go widzieć, ktory mu utraconę przywroci koronę y ktorego 
kochał iako Syna, po Kilku dniowych zabawach zbli zył (ig 
czas odprawowania ofiar napodziękowanie Bogom zazwycię- 
ftwo nad Syryiczykámi. Bo taki był zwyczay w Brytaniy ze 
powracaiąc ze zwycięftwa nad Nieprzyiacielem nayzacnieyfzą 
ofobę z między więzniow wvbrawízy żywo palono, Marlowi 
na ofiarę Profil Dagobert Olinda, aby, był przyromnv temu 
akcowi, ktory lubo fie brzydził tak okrutną smiercią; iednak 
Ze widząc Ze to 2iego pożytkiem y honorem było ۰ 
CX ftwo 


— 


مه TT‏ سہمسے جس ہے لس ہیس 


—  —— 


two bydz tam 087٤11 Między innemi więźniami 65 
Amarylla te Adon naznaczył aby: fpalona była naofiarę. Bo 
fkarby Ktorę przyniey znałazł ńiepodłą ią bydz pokazywali, 
iakoz y tak było, lubo podługim pytania niemogł fięod niey 
dowiedzieć Adon kto była. Ubolewała niefzczęśliwa na 
to, nie dla tego żeby fig bała śmierci, tylko że miała iefzcze ` 
nadzieię o życiy olinda iuż też riaftąpił czás tey ofiary, wý» 
prewadzono Amaryllę y do Kolofsu wy(tawionego zwycię: 
fcy” na ofidrę przyw'ązano {ply wala niefzczęśliwa łzami czę: 
ftym wzdychaniem zblizaiącą (ię śmierć poprzedzając, O iskeś 
froga fortuno że kiedym fic fpodziewałś miłości fkutku, 
( wten czas zginę świadcze Bogami ze gdybym wiedziała że 
Olindus niezvie (ama bym ochotnie zezwoliła na smierć ale 
ieżeli żyię o tako niefzczesliwy ze nete nowinę o mnie ps- 
wnie zginie, y iuz zawczafu Śmierć ¡ego opłakiwać mogezy- 
jefz iefzczę czvliś fig okrutney zawziętości (tal afiarą, o ko- 
chanie moie, pomnvy że iako nas alqczylo affektem życię, 
tak y śmierć nas niedzieli; ieżeli iefzczę żyisfz 7 ns 
grobie moim wyryte-marmory głofzą fwiatu, y | potomnym 
wiekom naprzykład niefzezęśliwe w kochaniu nafzym przy- 
padki y. moią nieodmienną y ftateczną miłość, Tu ۰ 
kła a w2dycháigc tylko oftatni moment 'wełzach topiłażycia, 
107 też Dagobert z Kláryng Zoną fwoią w Krolewíkie. temu 
aktowi złużące ubraliszaty, zbliżalifię y na Tronie ktory był 
wfpaniało ubrany, dla Krolewitwa fisdli pezylzedt Oliadus 7 
Krolowy na miey(cu fobie danym ufiadi, Dymczafem pozwy- 
czaynych przez Kapłanow odprawionych. Ceremoniach ftos 
podpálono. Już fig zaymował ogień,ałe Ollndus potrzebno 
zdięty ciekawością gdy fię ofobie ktora była naofiare nazna- 
czona przypatruie,- poznaie ¿eto A marylla. « Wtym rzuca fię 
oslep w ogień ielzcze| niebardzo roziarzony; a obciqwízy 
mieczem powrozy wyrywa ią iuż prawie umarłą za pomocą 
oF Nro 8. tam 


tam (toigcych Zołnierzow, cały gmin ludzi, a ofobliwie Dago- 
bert dziwił fig coby fie działo: Wfzyfcy uciekli, ciekawie 
tylko patrząc codaley będzie, AleOlindus wízedízy na Tron 
przed Dagoberda pocżął do niego mowić; co!cżynifz Krolu 
aibo odmień tak okrutną ofiarę. albo mnie pozwol abym znią 
razem na ftofie (płonął. Tẹ ofobe naznaczong na śmierć ۰ 
dze bez ktorey momentu Żyć niemogę, zacoź mi ig 2 
wydzierać niegodziwie gdy mi iq fami Bogowie dali. lam 
ią malęką ieízcze dzieciną 2031321 na morzu włodce tonącę 
ratowalem, w takiey fukience ią widząc, ktora ią, Krolewikie- 
go łoża bydź pokazuie, wychowałem iobie iako włafny Oy. 
ciec; y przyfiągłem iey ze znią do śmierci żyć będę. Nieftra 
ćiłem iey w ten czes, gdy mi ią niefortuna moia wydarła by- 
ła, zacoz teraz znalaízy mamią teraz gubić,Wroć mi prze 
Bog profze Krolu tę olobę, ktora dla nieporownaney  flraty 
zguby życia mego była bymi okazyq, (tali wszyfcy ciekawie 
patcząc co fie daleyftanie, ale naybardziey Krolowa, bo iak 


prędko obaczyla Amaryllę zaraz iey natura naiakąś (klan. - 


ność do niey czyniła {erce : Dopieroż gdy ufly/zila od O- 
linda że ig na morzu w łodce znalazł w iakicytić (ukicnce, po- 
ezęła Olinda profić aby mogła widzieć tę lukienkę. Kazał. ۰ 
raz Qlindus Terfytowi aby ią przyniofl, ktorą obaczy wízy 
Krolowa długo fie wnią zapatrywala, zadumiana, Awidz3c ze 
wszvícy obrocili oczy na nią pofzła na Pałac, pofzed! y Da- 
gobert da nią krory widząc Klarynę bardzo zmiefżaną, po- 
ezal (ic pytać o przyczynę rozumieigc że 015016 58 
była okazyą, aż Krolowa poczęła do niego mowić, Podobno 
nam ukochany Dagobercie Bogowie niezwyczayug y ۵۰ 
dziewaną rzecz iakoś wftarości nafzey obiawić myślą, przez 
Olinda. Pamiętasz Dagobercie źe corkę nafzę malutką iefzczę 
kazalDagon włodce na morze wyrzucić? Widzifz tę lukienkę? 
ktorą ia fama dlaniey ze złota y tych pereł zrobiła bria cę mi 
۱ opie 
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dopiero dał Olindus powiadaiac'2e w niey tę: Fanienkę لقم‎ 
lazt, ktorą teraz z ognia wydart, kioz wieiezeli lafkawi Bogo- 
wie zachowawízy natencżas od zguby na morzu tę dzie- 
Cine, teraz. nią re(zte lat nafzych uciefzyć niechcą ale pamie- 
tala Dagobercie ten znak ktoryod urudzenia na kíztalt rozy 
naramiemiu miała,  Kcory Kaplan Sam to wiedząc proroko- 
wał oniey, że wiele przeciwności y nielzsżęścia miała ۰ 
trwać w młodym wieku potym znaku naypewniey pozna- 
my ieżeli ta iet Corka nafza, co gdyby tak było, o iak by nas 
Nieba ubłogosławili wfieroctwie nafzym (tal natenlczas O- 
lindus z Amarylę ktory ubolewał na ley niebefpieczeńftwo: 
widząc ze iużby byłazgineła gdyby był momentem niepofpie- 
fzyl ią ratować, (tala y Amarvila, ale przeftrafzona w ogaiu 
niemogla wymowić (Iowa rzetiftemi łzami zalewaiąc oczy, 
ze wfzyftkim zkompaísya patrzącym na nię płaczu była 
okazyą, Wzięto tym czafem Amaryle na Pałac do Krolo. 
wy, ktora wziqwízy ią zá rękę doofobliwego pokoiu pofzła, 
tam gdy (kwapl:wa pocznie oddzierać y odflániaé na ramie. 
nin fzaty widziećten że fam znak ktory iey corka miała. 
Tu dopiero odrzuciwfzy wątpliwosć prawdziwą ią (woią 
bydz poznała Corkę. Naktorę poznanie niemogła (pragnig- 
nym forcem ogarnąć uciechy fwoiey, przez tak długi czas, 
umartwiona matka uchwyci ią fkwapliwie aprzycifkaiąc do 
pier wołała o Bogowie! o Bogowie iakoście łafkawi, wie. 
cey niemog!a od wielkiey radosci y lez mowic. - Niewiedzia. 
ła Amarylla co fig działo, ale fic domyélata Ze te łzy nie- 
fmutkü ale radosci znakiem byli,a% Krolowa uhamowawizy 
fig trochę poczęła mowić. Znal%ze mie Matkę fwoię u- 
chowana Corko, znafz że Oyca Twego Dagoberta ale co mo- 
wie' iako maíz wiedzieć o Rodzicach Twoich, gdy ci za- 
wzięta fortuna na ich łonie y wdźiecinnym, wieku niepo- 
zwoliła fpocżać, ciebie malutką iefzcze wydarł nam Dagon 
í c , Z dwo- 
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z dwoma fynami memi atwó'2miBracią. ktory ah’, aiakom 
„rzewnieopłakała temi niefzcźęśliwami oczyma patrząć: ۰ kic. 
^ dy pobici, mieczem tą krwią krwawili, ziemię, krorą. wy ۰ 
li zwnętrzności moich. , Opłakałam, y ciebie, bogdy cię na 
morzę wyrzucono, w tey to fukience, ktorąm rękąmi me- 
mi włalnemi fama zrobiła, a ktoby.fię był fpodziewał, aby 
„cię  przyżyciu Bogowie żatrzymać mieli. Nate 2 
 Amarylla niewymowną radością do ferca przyieta, do nog 
Krolowey upadfzy niefpodziewanie do tad, niewiadomą. wis 
tala Matkę. Wszedł nato Dagobert do Pokoiu tego, a ٥۵ 
' uplakang- Klarynę -y Amarylię, domyślił fiz co fig działo, 
zaraz mu pokazała Krolowa na ramieniu Amarylli znak, z kto- 
rym 06 urodziła, nietylko z cego Znaku, ale yzfamcy  Ama- 
rylli Twarzy, ktorafię latami:cylko od Matki rożniła': Poznał 
Dagobert- źe ta. była nieomvlnis trudno wyrazić niewymo- 
wioną ¡ego natenezas radość. Wznofząc do gory reac, dzię- 
kowal Bogom, że mu w ftarości iego przywrocili Corkę po- 
“tym uchwyciwízy Amaryllę trzasíie od placzu ftarzec, to ią 
przycifkaigc do ferca, to fig iey przypátruiqc z pilnością, nie- 
mogł (ię zniąnaciefzyć, przerwał im dalfzą uciechę Olindus, 
krory niewigd24c coby fig działo, niecierpliwy, do tego Pokoią 
wszedł, ktorego obaczy wízy Dágobert począł do niego mo, 
wić, Pod£, ukochany Gościu, a tey radosci ktorąś nam lam 
prawił, bądz uczeltnikiem, niewiefz Olindzie onafzym 
fzczęściu ? zenám Bogowie Corkę przywrocili, ktorą nam był 
Dagon w dziecinnym wieku wydarł, y na morze wyrzucić 
rozkazał wlodce, którąś ty znalazi , y wychował na mieyscu 
nafżym, my przez oczywifłe znaki, poznaliśmy ią teraz. o 
dzień przeznaczony lofem, ktory ¡ak ufzczęsliwił ftarość na. 
122 fierotą dotych czas będąc trawiłem wiek mizerny, nie 
miałem Koronie moiey na(tepce, ani ae(zlvch lat. pamiątki, 
ktorey.Nięba w pozoftałych. dzieciach Rodzicom udzielać zwy. 
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kh. ale kroz teraz (fzczęsliw(zy nadenie? iu? fie. nielekam 
grobn, bo mnie teraz nie całego smierć zagezebie, ale iakgZ 
wdzięcznością w.y place fig Olindzie tobie? Tyśmi zábiwfzy 
Dagona utrácona przywroeil koronę, ty znalaz(zy moie tę 
Corkę. wychowáles, y.teraz catowales wogniu zniebefpieeze- 
ftwemwłafnego życia y zdrowia, niemam rowney nadgrody 
02708056۱ twoiey, zwątpiałem ofpofobie ktorym bym cf 
mogł odwdzięczyć przychylność twoie o ¡ak bym był {zeze. 
śliwy: gdybymrsgodnę, zaslugom „twoim , 20۵۱2۶1 rekompenle, 
Bowierżmi Olindzie ze nietylko tę Koronę, ale y ferce moię 
gotow ieftem napoly ztobą dzielić. mate słowa był bardzo u. 
ciefzony Olindus, y dlatego że Rodzicow Amarylli 17 
ze miał okazyę onię prońć. I począł do Dagoberta mowić, . 
winfzuię fobie, ale niemyśle tym fzczcesciem, kugezyé Kro- 
lu ktoremi Nieba dali żem znalazł Corkę twoię; niepragnę 
fkarbow, ktore łalkawym tylko pongrá bydz 2wykli, ani Ko. 
‘rony; bomi y nátey niefchodzi, ale le2eli 10:۸ ymalz wymo- 
wionego słowa, day mi Amaryllg ta iedna (tanie mi od ciebie 
za naywiękfzą rekompenfę, J za Koronę nieleftem Dagon 
abym ci ią miał wydzierać ale proíze abyś mi też; nie odbie- 
ral, ktore mi fame Nieba dały. ze ią fobie żnałazłem rra mo: 
rzu, tey affekt y ferre kuimnie w rożnych odmienney o4- 
{zey fortuny przypadkach widziałem nie odmiennie 58 
nicy rozumiejąc lą bydz zginiąną wlaíne azardowśłem zycie 
niewiedzialem że Krolewna byla auwiedziony iey ۰ 
ścią: w pr2vchvlnosci kumnie, przyfigglem ría Bogow, aby 
niemiała przyśćdo (kutku przy(fiega nalza, P ۲2۶۲۳ 3۱ dal(zą mo. 
wę Dagobert, y. począł do niego. mówic,  Frudao fig Olin- 
dzie gornych wyrokow Iprzeciwićjdylpozycyi, , Takie mu- 
fiafo bydź dawne Bogow pzzeznaczenie, aby byla Amaryl 
'a twoiaciefze fie odobrg mam otuchę oniey Kiedy godna ٤ 
kochania twego,ktorą luboś nlewiedzial że Krolćwna byla prze; 
+ cies 


A 


3 


¿les z nią żyć umyślił, y chciałeś znią razem na  ftofie 
gorzęć! To iet nie obłudna miłość ktora fig dla u- 
kochaney ofoby nielęka Śmierci, Niecdmieniłeś , ku niey 
tego ferca,- niechcęc y ia odmieniać przyfiygi rwoiey, ۰ 
ciłeś lą Rodzicom weź ią oraz fobie, niech iako dawno u- 
kochanę ferca, fpolna teraz iednoczy miłość zrownym af. | 
fektem y Klaryna ku Olindowi pokazała fig bo uciefzona 
z tak pomyślnego złąezenia znalezioney niedawno Corki ۰ 
iey wiedząc ze fie Olindus doftanie, ktorego niewymownie 
kochała, chętnie na to zezwoliła. Niedala fig Dagoberto- 
wi uprzedzić w affekcie, y |uckości knniému, w kror, 
kim czafić naznaczyła aktu wefelnego ceremonie rofkaza- 
wfży aby wfzelka gotowość do tego była tym czafem 
miłemi rózmowami z Amaryllą zabawiała fig Ktora iey به‎ 
roznych fzcżęśliwych, y niefzczęśliwych, przypadkach wo» 
ich  powiadała. Tym czafem p'ętka wieść po całym ro. 
zęlzła fie mieście że fig Krolewfttwu przywrociła zgubiona 
przed tym Corka, wiele Panow winizowali: Krolowi, dru- 
dzy witali nową Krolewnę, a przyfzło fu واه‎ Panią, Do 
pierofz gdy ulłyfzeli iż Olindowi zaslubiona , niebyło- 
takiego miedzy Panami, poipolftwem ktory by fprzeczył 
temu, wfzyłcy niecięrpliwie czekali aby fie zbliżył dzięń 
do tego aktu naznaczony. r 
Jub też nafłąpił dzień pożądany dla wfzyftkich 
wfzędzie welole 'okrzyki fychaé było, ledna tyl- 
ko” Amarylla  nayfmutnieyfza na ten czas była. © Tak 
ta ktorą fie niedawno naywiękfzych przypadkow ۰ 
wiała chcąc  przywieść do fkutku íwoie miłość teraz 
gdy ley dobrowolnie podawała fortuna ` wrece , fame 
llowa ;ozamęsciu ley niemiłę były , Juz ubrano Krolewne 
iu2* cały Pałac mnoítwem Panow y Pań tamteyízych 
był napełńiony ; aż y Olindus ozdobnie, y w Krolewikiey 
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apparencyl. na Pałac przybył, Witał Krola y Krolows za 
tat też y Amarylle , wizyicy na niego chciwie obrocili 
Oczy uwazaiąc w nim młodosć piękną, wfpaniałość y u- 
.1ode , y chwalebnę. Krolow zdobiące przymioty, 6 
magnefa natura ciągnęły 016110 do fiiebie ,1 د‎ , w 
tym. naznaczeni na tq Senatorowie wzieli Amaryllç pro. 
wadząc do Kościoła , Junony, przed Ktotą fzła Klaryna z 
Zapalong. swięcą na znak czyftości niofac: Był w Bryta- 
niy Kaplan ¡eden „Santo nazwany, ktory częfło. ۱ [mus 
tnemu Dagoberrowi mawial, żę miał. docżękać tego że 
Corka iego miała- Krolowaé ma Brytańfkim Tronie, ten 
bardzo fie ciefzyl, ze fig fprawdziły „ftowa ¡ego wie- 
fzczym zapewne wymowione Duchem y czekał nowo- 
Zencow we Drzwiach  Koscielnychi, ktotych związawizy 
ręce - prowadzil przed Ołtarz, y tam obowiązane fobie 
dawno ferca przez zobobolnć iedrioczy? sluby. 


Wrym Dagobert zbliżywfzy fie. do Oftarza z Klary2 
ną złozyli Korony woie, chcąc zefzlym latom fwoim 
od tego ciężaru ułżyć, ktorę wziąwizy Kaplan  fkla- 
dał w wielkich, y niezwyczaynych Tryumfach na głowę 
Olindowi y Amarylii Wfzyfcy wesołemi okrzykami niewymo- 
wney radości dawali znaki ; a wykrżykaiącego pofpul- 
wa głolow nikt niemogł utamować, Potym akcie 
wízyfcy wipanialey . aflyftericyi powracali do Pałacu, 
fzła prześliczna para Olindus z Amaryllą tego dolzedł 
fzy kreiu, do krorego zmierzali przez ryle niefzczęsli. 
wych prz;padkow  fłodnieli im  przefízle - umartwienia 
y załości, gdy ich tak pomyślny y  ízczesliwy koro- 
^owal fkutek .  Przyfzedł też. naPalac y Santo chcąc 
poipolitey radości bydź uczeftnikiem a obaczywizy Q- 
linda z Amaryilą, nicmogt ftarzec pohamowac łez od 

nie 


fiezmiernéy uciechy; y począł mowić do nich, wi. | 
tay fzćzęśliwa paro naprzykład od Bogow dana że nie 
. dos fortuny albo przypadek , “ale Bog“ ludzkim: fzczgsciem 
rządzi , to ieft "korzyść kochania walzego e was + dzi- 
fiay- pożondana przyłażń  nierozerwanym związkiem z fo 
ba. łączy, Ba tak od Bogow  nadgroda doswiadczoney 
“wtak * wielu przypadkach cnoty , ‘więc? ktora 
"lyvas, miłość dzifiay łączy, ta do fiwizny y 'zefzłych ^ 
lat niechay trwa nieódmienna  wfzczęsiiwyńć, y 7 
fortunnym panowaniu; chlubić fie wami będzie wę 
za Kóronę a fławą wafzg niesmiertel. 
ności  Hiftoryczne Piora 7 la? 
* ^ "glofió będą, . ” 
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